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Administracja oddaje po zuiżoucj cenie po­
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„ W I A R U S Y , “
mianowicie, o ile zapas s larcz j, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za 1 złr. bez 
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P rzeglą d u ,

Przegląd polityczny
Lwów 29 styczni*.

W  sprawie tnreokiej nastąpiła bardzo wa- 
*®a zmiana. W ielkie mocarstwa zgodziły się 

treść i rozmiary głównych reform, które 
Oiusią być przeprowadzone w monarchii oito- 
ttańskiei, a na pierwsze koszta tyoh robót 
otrzyma ona od kapitalistów europejskich czte- 
T7 miliony fantów tureckich, czyli sto milio­
mów franków, których zwrot i oprooentowanie 
gwarantują wielkie mocarstwa. Jest to taki 
sam sposób naprawy finansów tureokioh, jakie­
go przed laty utyto w Egipcie, jednak z tą 
różnicą, że dług egipski jest w całości poręczony 
przez kaide z szrśoiu wielkich mocarstw, pod­
czas gdy rękojmią na ten nowy dług tureoki 
daje kaide owo mocarstwo tylko do wysokości 
Jego szóstej części. Sułtan już dawno gotów 
Dył przyjąć pożyozkę europejską, ale odrzaoał 
^kojm ię mocarstw i. stale powtarzał, i i  moie 
J«st ostatnim padyszaohom. ale nie będzie w tej 
Pozyoyi, w jakiej znalazł się chody w. A  jednak 
Wszedł w tę pozyoyę, której polityczne zna 
ozenie Barn z  góry skreślił bardzo trafnie: cd- 
tąd jego władza będzie tylko drugą edycyą 
władzy pozornej, zostawionej łaskawie wioa- 
królowi Egiptu.

Stało się to z woli Rosyi ; ona grunto­
wnie zmieniła swą postawę względem sprawy 
tureokiej —  i oto sułtan nagiął swą dumę do 
konieoznośoi, odrazu przystał i na reformy, 
które Europa zechce zaprowadzić w jego pań­
stwie, i na poręczenie przez mocarstwa po­
życzki. To zarazem tłómaozy, dlaczego p. Szy- 
Bnkin. zamiast zostać ministrem spraw zigra- 
możnych, musiał całkiem opuścić służbę dy- 
plomatyozną. Oświadczył on był stano wozo i 
to nie w swo]em, leoz w oarskiem imienia, ie  
Rosya nie ohoe naciskać na sułtana i nie za­
mianuje swego delegata do kontroli długów tu­
reokioh, bo taka obca kontrola ubliża powa­
dze padyszaona. Okazało się jednak caraz po­
tem, ie  się Tureya zapadnie i zbankrutuje, oo 
ogromnie satrwoiyło kapitalistów franotskioh, 
oędąoyoh głównymi kredytorami Tnroyi. Mogli 
om straoió wszystko oo do grosza. Wówozas-to 
oinkier franeaski Heskier, reprezentant kredy- 
torów tureckich, a zarazem ten, który zawrze 
Waiay brał udział w finansowania pożyczek 
rosyjskich, udał się de Petersburga, otrzymał 
Zuayenoyę u cara i przedstawił mu, ie  ban­
kructwo Tarcyi tak o łabi kapitalistów francu­
skich, ie  nie będą mogli sfinansować ani je­
dnej poiyozki rosyjskiej. A  właśnie Bosya 
Wciąż jeszcze potrzebuje tych poiyozek na 
wykońozenie regnlaoyi waluty i na badewę 
•olei ehińsko-syberyjskich. Car tedy natych­
miast sgodził się na zmianę postawy względem 
Turcy i, a p. Szyszkin musiał to opłacić utratą 
stanowiska. Interes kapitalistyczny był zatem 
kitem, który po raz pierwszy wytworzył rze­
czywistą jednomyślność między mocarstwami, 
przez to zaś bez huku i trzasku runęła samo- 
lstncść sułtańska: jego państwo będzie odsąd 
własnośoią sześciu wielkich mooarstw i siódme­
go największego: kapitała.
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Szkic z życia.
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(Ciąg dalszy).
p  Zosia była w bardzo dobrym humorze. 
Przyjmowano ją bowiem dzisiaj wszędzie.... 
Winem.
, A  ślicznie, nauozyoielka — mówił Buoz- 
niswiog trąoająo paloem w gardło, — nia ma
co mówić...

O, wielkie rzeozy... oo sobie nie mam.,, 
śmiała się Zosia. — Upiłam się i kw ita .. 

Tego dnia nie było u Maryi zwykłej p0- 
?*d&nki. Wzajemne pożegnanie miało się od 
nyć jutro. To też dziś wprost od Bamarowej 
Wszyscy się rozeszli...

Długo w noo siedząc, rozważała Marya 
arzenia dzisiejszego wieczoru.

to PTze°*noia, obawy, niepokoje.
koohała °°* Pr*ypadkowego... Ona go takie

oddała się zupełnie błogiemu 
sTe n S ? ^ 6 “ y śli i wyobrażenia plą 

ma i ienn i 8| 0ozyma. Widziała siebie sa 
ni DO za soha °^8 kędyś w przestrze-

,akby dns«  narta z ciała, zo- 
y  ]eno senne pcosuoie istnienia.

lo«S » S 5 7  d° ^ ohcf M ni® ozuła Salu do swyoh
t J i «  ° dmaWi * ł?  urzeczywistnia- 

lero i n  !  prtgnień dsiewiczej duszy i 
P°  xŁZ plei T 8Z7  • P°8w°l'ł*  unosić 

Przern,. ? 1’ ł0> n,dchodzi. pkwila wielkiej 
^  8Pe*n:a 81«ł t0 mejasne „ooś®, oze-
nawet dotyohczas wyraźnie pragnąć lękała

Sto milionów franków otrzyma Tureya 
zaraz, lecz nie do rąk własnych. Powstanie 
w Konstantynopolu urząd międzynarodowy: 
kontrola długów i ona wyasofaja te pieniądze, 
jak uzna za dobre, a na prootnta i amortyza­
c ję  kapitału będzie zabierała pewną część do­
chodów celuyeb. L ioz  oozywiśńe owych stu 
mil onów franków będzie m ało; utoną one od­
razu w morzu gwałtownych ponrzeb; saatto- 
rowin finansów tureokioh muszą tedy przygo­
tować nową pożyozkę, a więo poszukać i no­
wych źródeł dochodu, tyoh zaś niepodobna 
znaleźć bez ożywieni* Turoyi — i stąd wła­
śnie wynika konieczność gruntownych reform, 
któ^e przeistoczą państwo, wzmocnią je i utrzy- 
niają przy życiu przynajmniej dopóty, aż ka- 
pitaliśoi odbiorą swe pieniądze. Rosya, również 
potoobująoa pieniędzy, musiała na to się zgo­
dzić, chooiaż zapewne nie bez oiętkiej walki.

Ponieważ wystukanie nowych źródeł do­
chodu wymaga dokładnego wejrzenia w gospo­
darkę państwową, przeto — jak już jest w E- 
gipoie — każdy tureoki minister otrzyma po­
mocnika, właściwie guwernera, a będzie to 
zawsze Europejczyk i oczywiście protegowany 
jednego z szsśoiu wielkich mocarstw, które w 
ten sposób będą miał? w Por iie swoich agen­
tów. Już nawr.t wymieniają dzienniki nazwisk* 
niektó yoh takich nieofioy&lnycb, ale rzeczy­
wistych ministrów tureokioh. Zaczną oni nową 
gospodarkę, wprowadzą roformy, otworzą nowe 
ź ’ ódlft dochodów, dadzą kredytorom większą 
pewn' śó spłaty kapitału, a więc mogą od nich 
nawzajem żądać zgody na mniejsze procenta. 
Jest więc jut w planie olbrzymia konwersya 
starych, wysoko oprocentowanych pożyczek tu­
reokioh, oraz użycie nadwyżki zasobów kaso­
wych, jaka >,tąd powstanie, na oprooentowanie 
nowej wielkiej poiyozki. Ale oczywiście jest to 
muzyka przyszłości, o której teraz mówi się 
tylko dla zachęcenia kapitalistów do subskry­
bowania owej stumilioaowej p żyozki, bo w ia­
domo, te nic tak poetyoznite nie usposabia fi­
nansistów, jak marzenie o konweriyaoh: one 
dla nioh są wspaniałemi żniwami.

Na razie nie ma owych nowych źródeł 
dochodu, a jakeśmy rzekli, sto milionów, która 
Turoya teraz otrzyma, rozpłyną się w oka­
mgnieniu Trzeba więc zaraz wykopać jakąś 
studnię, która pooznie dawaó złoto na dalszą 
gospodarkę. Oto więo już znaleziono, jaka to 
ma być stadnia. Stworzone będą cztery mono­
pole : naftowy, spirytusowy (wódozany) na za­
pałki i na karty do grania. Da to wszystko obfite 
zyski, leoz jest jedna trudność, ta mianowicie, 
iż Tureya posiada z mocarstwami traktaty han­
dlowe, któryoh dotrzymać rsusi, a które nie 
pozwalają na takie monopole. Traktat i  R osją  
daje wyjątkowe przywileje nafcie rosyjskiej; 
traktat z Niemoami przyznaje speoyalne ułat­
wienia spirytusowi niemieokiemu. Ans rya zaś 
na mocy swego traktatu z Turoyą, korzysta z 
wyjątkowych ułatwień w handlu kartami do 
grania i zapałkami. Jeśliby zaprowadzono jesz­
cze monopol na węgiel kamienny i żelazo, to 
naruszonoby traktat z Anglią, a monopol na 
tkaniny skrzywdziłby Fr»n yą i t. d. Lecz na 
rasie postanowione są tylko owe oztery mono­
pole, któryoh zaprowadzenie zależy od zezw o­
lenia R osji, Austryi i Niemiec. Umyślono tedy 
pogodzić interei tyoh państw z interesem finan­
sów tureokioh w tan sposób, że właśnie owe 
państwa, albo raczej ioh fiuanslśoi wezmą w dzier­
żawę monopol sprzedaży tych wymienionych 
wyżsj towarów : eksporterzy spirytusu niemiec­
kiego wydzierżawią monopol spirytusowy ; naf • 
oiarze rosyjscy będą monopolistami sprzedaży 
nafty, a austryaooy fabrykanci kart i zapałek 
otrzymają dzierżawę monopolu zapałek i kart. 
Jako jedyni dostawoy i kupcy tyoh towarów 
potrafią oni i ozynsz dzierżawny zapłaoió i na­
wet powiększyć swe zyski. To jest tak wygod­
ne, śe nie byłoby nio dziwnego, gdyby po pew­
nym czasie Anglia zażądała monopolu na w ę­
giel i żelazo, Franoya na tkaniny, Austrya

się. aby nie dozwolić żalowi i smutkowi przy­
stępu do sw fgo 8ęrca.

Dziś przyohodziła do przekonania, że speł­
nienie tych nadziei jest jej prawem, należąoom 
się jej od losu i życia. Czyi nie jest kobietą?... 
człowiekiem?... Czyż nie praouje ciężko?... nie 
walczy ?...

— Jatro... jtturo powie jej wszystko.. Jakie 
po oli płynęły te nocne godziny. Jak daleko 
jeszoze do jutra, do wieezora,

Ocknęła się... i zdawało się jej wszystko 
snem... a poprzednie jej marzenia i nadzieje 
przywiązywane do tej jednej, jedynej z nim 
rozmowy... śzoiesznośoią.

Jakże ona mogła w ten sposób dać się 
unieść wrażeniu.. Gldybyi to Zosia... ale ona... 
to była chwila słabości...

Oczy j"j padły na kanapkę, gdrie leż*ła 
pokrai&na na kawałki lekka sukienkowa mAts- 
rya... Z  tego miało być ubrania dla Stasia. Mia­
ła je ns*yó dla brao;srtka na wakaoye.. tak, na 
oodzienne chodzenie.,

Tymozasem już dwa tygodnie, jak to le ły  
pokrajane... Zaczyna zaniedbywać swoje obo­
wiązki dla mrzonek. W ięo same marzenia o ja­
kiem ś szozęśoiu już ją zepsuły.

Nie, nie...
Ach, jutro I... gdybył nareszoie nadeszło, 

gdyby już minęło 1
Światło lampy, przez zieloną obsłonę pa­

dając na twarz Chrystusa, czyniło ją berdzo 
blad ą ••

Oddawała Marya, ukląkłszy nareszoie do 
modlitwy, stroskaną swą duszę w opiekę Jego 
Boskiemu sercu; ale tego dnia twarz Boża w y­
dawała się jej bardzo smutną i nio niemowiąoą.

Nie mogła się uspokoić. Rozpłakała się.
B jła  na chwilę lekkomyślną, nazywając

jesteze na feoe i t. d Zważmy jednak, jaka 
sytuaoya powstaje dla Tarcyi. Jej sprawami 
wewnętrznymi, sądownictwem, robotami pu­
blicznymi, wojskiem i msryn&rk^ będą rządzili 
europejsoy wioe-ministrowie. j*k w Egipcie; 
jej fioarse rnajdą się w całkowitej zależności 
od międzynarodowej kom isji długu i od sześciu 
mocarstw, gwarantająoyoh w równym stopniu 
spłatę kapitała i prooentów — znowuż, z pod­
rzędną różnicą, jak w Egipcie. Ale w dodatku 
czego nie ma w kraju Faraonów, handel turec­
ki starie się monopolem obcych mocarstw. Cóż 
zostania dla samej Turoyi, -ł.la jej przyartcści i 
dla sultsna? Zgoła nio. Nie umrze odrazu. bo 
musi zapłaoió swe długi, pozorne dla nie] ży­
cie i pozory władzy sułtanowi zachowało naj­
potężniejsze dziś na świecie mocarstwo: kapi­
tał. Ale on będzie tylko swoje odb orał, nie 
troszcząc się o nio więoej. Dłngofc potrwają te 
pozory ?

Na to pytanie, które każdemu samo tak 
się narzuca, że go przemilczeć nie można, od­
powiadają dzienniki kapitalistów: Potrwają
w każdym ra«ie lat kilkanaście! Lecz ozy wy­
trzyma na^ód, którego *y-<ie będzie tak zmo­
nopolizowana przez obcych ? Na to pytanie, za­
miast odpowiedzi, może być tylko wzruszenie 
ramion.

Zawcześaie zwolennicy sądów polubewnyck 
z tryumfom wskazywali na traktat zawarty 
między Anglią a Stanami Zjednoczonymi. Ten 
układ odraza natrafił na silną opozycję  w se’ 
nacie waszyngtońskim, jednakże z początku 
mniemano, że ta nieohęć ustanie, gdy Cleye- 
land, nielubiany przez senatorów, ustąpi Mao- 
Kinleyowi; teraz jednak powstała zasadnicza 
przeszkoda takiego oto rodzaju. Była wielka 
spółka kapitalistów, która zamierzała przekopać 
przez Łerytorynm Nikaragui kanał morski, ma- 
]ąoy konkurować z pauamskim. Ale kiedy bu­
dowa panam^kiego upadła, zaniechano i tam- 
t.go, jednak niezupełnie, bo owa spółka wciąż 
utrzymywała w mocy swój kontrakt z rządem 
nikaraguańskira. Nareszoie Yankesi wzięli się 
do zagarnięć a tego planu wyłącznie w swoje 
ręce, postanowili wykupić ową soółkę i kanał 
przekopać jako swoją własność. Kosztowało to 
ioh sto milionów dolarów, rozłożonych na trzy­
procentowe listy dłużne. Pozostawało jeszoze 
owemu konsorcjum yaukesowskiemu uzyskać 
od rządu nikar»gaańikieg ważne ustępstwa cd 
praw zwierzohniczyeh nad oałem przedsięwzię­
ciem, aby ono było własnośoią tylko obywa­
teli 8 .ano w Zjednoczonych. Długa trwały sta­
rania o to. aż nareszoie teraz rząd Nikaragui 
zawiadomił yankiesowskie konsorcjum, że nio ze 
swych praw nie ustąpi. W  Waszyngtonie po­
liczono to na rachunek intryg angielskiok i 
oto niechęć do traktatu o sądach polubownych 
tak się wzmogła, iż podobno nie ma nadziei, 
aby go senat zatwierdził.

Koresoondencye.
Tarnopol 27 stycznia.

Dnia 25 b. m. oddaną już została do uży­
tku publicznego ozęśś kolei państwowej hali- 
oko tarnopolskiej, mianowioie linia Podwysokie- 
Tarnopol.. długa na 82 km. Roboty na 28 km. 
drugiej linii Podwysokie-Halioz trwać bądą je: 
szczs jakiś cras, gdyż z powoda niekorzystnej 
pory roku nie ukończono żwirowania, zape 
waiają nas jednak, ie  w przyszłym miesiącu i 
na tym szlaku ruoh będzie otwarty. Aby misó 
wyobrażenie o tern, jak wyglądać będzie linia 
halioko-tarnopolska, gdy w przyszłym miesiącu 
oddaną będzie do użytku publicznego, spróbu my 
nią odbyć w myśli podróż z Haliozu do Tar­
nopola.

Dotychczas, gdy kto ohoinł odbyć tę po­
dróż, musiał jechać najprzód do Lwowa koleją 
lwowsko-ozerniowieoką, a pofem ze Lwowa do 
Tarnopola kole;ą nostącą dawniej nazwę Ka- 
rola-Ludwika, tak, że droga w ten sposób od­

byta tworzyła złamaną linię, niby dwa boki 
tró kąta, którego wierzchołkiem był Lwósr. 
Dzisiejsze bezpośrednie połączenie tworzy linię 
będąeą niejako podstawą tego trójkąta. Linia 
ta nie jest prostą, lsoz zgiętą w głąb trójkąta, 
a na samem zgięciu znajduje się atacya Pod- 
wysokie. Wyobraźmy sobie tedy, że jedziemy 
z Halioza do Podwy3okiego, a wyobrazić sobie 
mażemy tem bardziej, ża na linii tej kursują 
jut teraz tak zwane pociągi gospodarcze, roz­
wożące rozmaite materyały budowlane, robotni­
ków i inżynierów. Kofoj wyohodzi z Halioza, 
przabiega najprzód dwa kilometry przez powiat 
Stanisławów, ki, mijająo staoyę Łozy. Napoprzek 
drogi te płynie G-niła Lipa, ponad którą nasz 
pociąg przechodzi mostem żelaznym na 30 m 
dtugim i opuszcza powiat stanisławowski. Liuia 
kolejowa p-zeoina następnie powiat rohatyński, 
biegnąc doliną rzeki Narajówki, i mija nastę­
pujące staoye: Bołs^owce, Herburtów, Skomo- 
roohy Stare, Podszumlańoe, Swistelniki, Lipioę 
dolną i Lipicę górną. "Wreszo-e wjeżdża kolej 
w  powiat brzeżsńaki, gdzie pierwszą sćaoyą 
jest P. dwysokie. Stacya ta na razie nia jest 
jeszcze otwartą dla publioznośii, podobnie jak 
i Potutory, a to dlatego, że budowa dróg do- 
jazdowyoh nie jest ukońozona.

Teraz jadziemy już koleją publiczną do 
Tarnopola. Kolej skręoa w kierunkr? północno- 
wschodnim, mija stacye: Demnię, Hucisko, M-.e- 
ozyssozów, Rybniki, Sarańozuki, przecinając na 
drodze tej dolinę Złotej Lipy i rzekę tej nazwy 
wielkim mostem żelaznym i dwoma mniejszymi. 
Teraz moglibyśmy stanąć na bardzo ważnej 
staoyi Potutory, gdyby była otwarta. Z z Po tu­
torami w gminie Żołaówka przechodzi lima 
kolejowa ponad drogą podhajecko-brzeżańską 
wiaduktem żelaznej konstrukoyi o trzech w iel­
kich otworaoh Jeszcze większy wiadukt jest 
ponad Głuchą doliną, bo ma 38 m. wysokości 
i dziewięć otworów, z których trzy są żelazne, 
a sześć sklepionych. W  powieoie brześańskim 
mija kolej staoye: Litiatyn, Krzywe, Kozową, 
W 'ktorówkę i Słobodę i jest już w pow. tarno­
polskim. Ta pod Denysowem przechodzi nad 
Strypą mostem żelaznym 46 m. długośoi, mija 
stacye: Kupozyńoe, Chodaozków wielki, Buo- 
niów, Ostrów i dostaje się do Tarnopola. Przed 
staoyą Tarnopol jest piękny kamienny most na 
Sereoie, mająoy pięć łuków.

W  samem mieście Tarnopolu rozsierzono 
znai.zaie istnieją:a s.acyę kolejową, niezapomi­
najko zarazem o potrzebach mieszkanoow. 
w celu ułatwiania komunikacji pomiędzy śród­
mieściem a dzielnicą po z\ koleją leżącą w y­
budowano żelazną kładkę dla pieszyoh i wia 
dukt w ulioy Smykowieokiej. Pierwsza łąozy 
miasto z prześlicznym cgrodsm miejskim, do 
którego dostęp był dotąd bardzo utrudniony, 
jest dwa i pół metra szeroką a około 70 m. dłu­
gą. Drugi przeprowadza ulicę Smykowiecką, a 
wraz z nią i gościnieo krajowy po nad siedm 
torów staoyjnyoh. Jest 10 metrów szeroki, a 
składa eię z 47 metrowej konstrukoyi żelaznej 
i dwunastu sklepionyoh arkad.

Najważniejszymi punktami na tej całej li­
nii halioko-tarnopolskiej są niezawodnie staoye 
Podwysokia, Potutory i Ostrów. Z Podwyso- 
kiege bowiem buduje się już teraz linia łączą­
ca tę staoyę sa staoyą Ctodorów, l żącą na li­
nii Lwów-Oz8rnio woe. Ponieważ zaś świeżo 
Rada Państw* uchwaliła połączyć Chcdorów 
Unią kolejową ze Stryjem, przsto popatrzywszy 
na m apę, ep&strzeżemy, że w ten sposób uzy­
skana m tfiiiie nijkiótsjse pnłąezenie Tarnopola 
z W ęgram i, mianowicie kolejami Łtwoozne- 
Stryj, Stryj-Chodorów, Ohod )rów-Podwyaokie, 
Podwjsckie-Tarnopol. Będzie ta linia miała 
niezawodnie wielkie znaozenie strategiozne.

Również staoya Potutory stanie się nie­
długo węzłem, w którym będą się krzyżowały 
dwie linie kolejowe. Obierając bowiem Potuto- 
xy za staoyę na linii halioko-tarnopolskiej, w y­
rządzono poniekąd krzywdę Brzeżanom, miastu 
bezwątpienia w tej okolioy największemu. Otóż

egoistyozne myśli dzisiejszej noóy swoją troską, 
swym niepokojem, i składając je na równi z in - 
nemv wielkiemi troskami swego życia u stóp 
Bożyeh.

Wstała niepooieszona, drżąoa...
A  jednak ozekała jutra!

Y-
Egzamin najlepiej wypadł w klafie Maryi. 

W szysey obecni geście, nauozyciele, inspektor, 
ksiądz proboszcz, unosili się mad zaakomitem 
przygotowaniem uczniów i uoaennio, a nade- 
wszystko nad doikontłą metodą nauozania.

Wyrażano jej zewsząd uznanie, a dzieoi 
ze łz»mi cisnęły się do niej i całowały ją po 
rębaoh.

Zaraz po egzaminie, który się skończył o 
drugiej po południu, doręczono Maryi dwa li­
sty Jeden urzędowy ze stowarzyszenia nauozy- 
cielek. Była to odmowna odpowiedź na jej 
prośbę o udzielenie pożyczki 200 zł., któryoh 
utyć ohciała na spłaoenie swyoh drobniejezyoh 
długów i na wyprawkę szkolną dla braoiszka 
na rok przyszły. Niebardeo się zmartwiła, bo 
niewiele miała nadziei wobec braku znajomyoh 
w wydziale stowarzyszenia. Drugi list był od 
Stasia ., rozkosz dla niej prawdziwa. Donosił 
Staś, że był pierwszym w klasie, bo dostał 
najlepsze świadeotwo: wszystko „bardza dobre®, 
śliozną książkę z „Historyą Polski® w ozarwo- 
nyoh „kompaturkach® z napisem „Nagroda pil­
ności® i pięć obrazków od księdza katechety. 
Nia mógł się już doczskaó, kiedy siostrzyczkę 
swą zobaczy. Przyjedzie za psrę dui pod opieką 
p. Szmatki z Węglówki, który także mieszkał 
w bursie i ohod ził już do czwartej klasy g i­
mnazjalnej.

Marya uradowana pobiegła oo żywo do

domu, zabrała pokrajaną materyę i zaniosła do 
krawca, żeby uszył jak najprędzej.

Obiad dla całego grona nauczycielskiego 
i wybitnych osób z miasteczka i okolicy odbył 
się u księdza proboszcza. Buczkiewicz siedział 
między Maryą a Reginą Rozmawiali o rzeczach 
obojętnyoh. Najważniejszą z tego była wiado­
mość, że Buczkiewicz tym razem nie wyjeżdża 
nigdzie na wakaoye. Marya doznała uczucia 
pewnego zawodu. Dziwiła s ię . dlaozego. Tak 
przecie lubiła Baozkiewioza... był jej prawdzi­
wym przyjacielem.. Przypomniała sobie, jak w 
roku zeszłym przykro jej było, gdy odjeohał, 
zwłaszcza że miał zamiar pozostać.

Ale wszystkie te myśli ukryła. Powiedziała 
mu, że ją to bardzo oieszy.

Okłamała go. Za jego przyjsźń i życzli­
wość po raz pierwszy bez powodu odpłacała 
mu nieszozerośoią.

To ją przygnębiło.
Obiad skońozył się około szóstej wieczo­

rem. Zosia poszła pakować rzeczy, Marya w y­
począć trochę i przygotować cokolwiek do dzi­
siejszej ostatniej pogadanki.

Godziny wiekami jej się zdawały. "W miarę 
l*.k się zbliżał wieczór, seroe jej gwałtowniej 
biło. Myślała ciągle o nim. Jakże on jej będzie 
mógł co powiedzieć, gdy tamoi także będą z 
nim razem!

Po raz pierwszy Zosia i Buozkiewioz za­
wadzali jej dzisiaj... Gdyby mogła pójść sama, 
jak wozoraj. Ale umówili się przecie, że się u 
niej zejdą i pójdą rszem.

Była godzina ósma, kiedy przyszli do Sa­
marów, wszyscy milczący smutni... nawet Zosia 
nie miała humoru. Buozkiewioz nuoił woiąż 
pod nosem i śoinał laską marchwice i pokrzywy.

Daniec już był w ogrodzie. Przywitał się

ze 8'acyi Potutory zbudowanem będzie odga­
łęzienie na półnoo do Brz>»śan, a następnie do 
Złoczowa, s&ś w kierunku południowym do 
Podhijec.

Nakonieo w Ostrowie łąozy się kolej ha­
licko - tarnopolska z niedawno otworzoną linią 
lokalną O8t'ów -Kopyczjńoe.

Kierownikiem budowy kolei halioko-tar- 
nopolskiej jest inspektor kolei piństwowyoh p. 
Konstanty z Psar Psarski, jego zastępcą star­
szy inżynier p. W itold Żobracki. Cała budo­
wa podzieloną była na 1 1  losów, na któryoh 
prowadzili budowę następujący inżynierowie: 
Julian Gomoliński w Halioza, Józef Geschópf 
w Skomoroohaoh, Antoni Loegler w Llpioy, 
Karol Robel w Pcdwysokiem, Jan Wroński 
w Mieozyszozowie, Karol Roger w Potatorach, 
Ludwik GoabeTw Kozowie, Salomon Herschthal 
w SRbcdzia, Teodor Szelestak w Depysowie, 
Alfred Jędrkiewioz w Buoniowie, oraz Fran­
ciszek Zygulski w Tarnopolu. ,

Wiedeń 27 atyczuia.
(i) .Trzeb* przynajmniej spróbować zara­

dzić istotnie nieznośnym stosunkom w Cze­
chach, a to bez względu na co, ozy dotychcza­
sowe stanowisko stronnictw to nadanie rządu 
ułaiwirto lub utrudniało ; sposób i pojedyńoze 
ezozsgóły dopiero po śoUle szam zetknięcia się 
rządu ze stronnictwami określonymi być m o­
gą®. Te słowa wypowiedziane przez ministra 
prezydenta na posiedzsmu komisy^ budżetowej 
dnia 28 października s. r., były niejako dal­
sze oi rozwiuięoiem programu, z którym rząd 
obaony, obejmując władzę, stanął przed Izbą, 
a który zawierał w sobie dowód, jak tak zwa­
na „k oe jtya  czeska® głęboko mu na sercu le ­
ży i wyraz woli i chęci, aby tę kwestyę we­
dług danyoh warunków i okoliczności załatwić. 
Bo te kwestya ta do najważniejszych w Au- 
stryi należy, o to spioraó się nie potrzeba. 
Tylka z tymi zgodzić się nie możaa, którzyby 
z niej choieli zrobić jedyną i dominującą nad 
wszystkie inne zagadnienia, i zadania w pań­
stwie, którzyby ją wyśrubować ohoieli do wyso- 
kośoi i znaczenia bwastyi austryaokiej. D zia­
ło się to w ostatnich latach niesie,y ozęsto, a 
w błędnem kole wyrobionom przaz ta fałszy­
we pojęoia, trwoniono zbyt dużo czasu i mar­
nowały się oenne siły, ba, nawet oałe stron­
nictwa. W  zdrowszej atmosferze, jaka od 
dwó«h lat zapanowała, kwestya ta przestała
Dy 0 fJLmju mjtMŁ±±ŁW) u n , » .  nr t"al i ŚU'R.-
cym wczolkie normalna organizmu państwowe­
go ruchy i jeżeli nie straciła na doniosłości, 
to ujęta wstakże została w naturalniejsza, ści­
ślejsze ramy Na dowód służyć może np. se- 
eesya Niemców ozeskioh z lewioy. Bądź oo 
bądź, przeszła ona prawie niepostrzeżenie. 
I  tak zwolna, <a zdrowszym powiewem , wieją- 
oym z góry, puakt oiętkości tej sprawy prze­
niósł się z Rady państwa w Y^iedniu do 
sejmu w Pradze, gdzie też właśoiwsze jego 
miejsoe.

Tam też wazoraj przy pouownem zagaje­
nia sejmu, namiestnik ozeski hr. Coudenhors, 
wajną z ramienia rcądu centralnego złożył 
dcklaraoyę. Rząd oświadoza, że sejm tym ra­
zem nie zamkniętym, ale odroczonym zostanie. 
Pierwsza obeona część s syi p'święconą będzie 
bieżącym sprawom i lioznym, kulturaego roz­
woju kraju dotyoiąeym przedłożemom. Już 
wielkość odnośnego mat:>ryału zniewala rząd 
do wspomnianego powyżej nie zamykania, ty l­
ko odroczenia sesyi. W pływa na to postano­
wienie atoli w większej jeszoze mierze „nie- 
tylko z obowiązku, ale z najgłębszej potrzeby 
a ar ca® wynikająoa waga, którą rząd przywią­
zuje do ustalenia zgodnyoh stosunków pomię­
dzy obiem a, Czsohy zamieszkujęoemi narodo­
wościami. To doprowadzenie do zgody wyma­
ga atoli tak wielkiego zapanowania nad sobą 
i dobrej woli, tak ścisłego rozważenia intere­
sów państwa i kraju, że szybkie załatwienie 
spraw spornych w tak krótkim terminie jest

ze wszystkimi, jak zwykle. Maryę tylko silniej 
za rękę uścisnął.

Ale w słowaoh i w zaohowaniu się był 
znprłnie obojętnym

Marya, która się lękała, żeby Buozkiewioz 
i Zosia nie domyślili się cz9go z jego spojrzeń, 
któremi tak mówić umiał. Widząo tę obojętność, 
doznawała niepokoju

Po dłuższej niż zwykle rozmowie poże­
gnali się. Daniec odprowadził ioh tym razem 
do bramy. Żałował, że już skończą się „mleczne
wycieozki®.

Samarowa także przyszła ioh pożegnać.
Maryi ostatniej podał rękę Daniec i w tej 

chwili uozula w dłoni zwinięty papier. Krew 
uderzyła jej do twarzy. Na szczęście Buozkie­
wioz ani Zosia nie patrzyli wtedy na nią.

Paliła ją ta kajtka w ręku. Dopiero na 
ulioy sohowaó ją zdołała. Seroe biło jak młot. 
Nie będzie mogła przeozytać, aż oni odejdą... 
A  kiedy tc nastąpi?

W  mieszkaniu Maryi zastali już pannę 
Reginę.

—  Dlaozego się nie rozbierzesz, Maryniu? — 
zapytała Zosia, widząc, io  Marya stoi w kape­
luszu z parasolką w ręku na środku pokoju.

— Muszę jeszoze wyjść ooś kupić.
— Możebym ja  panią wyręozył — rzekł Bu- 

ozkiewioz, biorąc za kapelusz.
— O, nie, nie; dziękuję. Wrócę za chwilkę.

I  wyszła.
Biegła prawie w oiohą, samotną, drzewami 

ooienioną uliczkę po za szkołę. Tamtędy szło 
się do rzeki. Widząo, że nie ma nikogo, wyjęłi 
list i czytała

(Ciąg dalssy nastąpi).
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wrrost nispodobnem. Rząd zastrzega sobie te­
dy aa aLwilą sto-iowrtrójszą, a mianowicie na 
dalszy ciąg zagajonej i rosjąeej byó tylko od­
roczona sesyi, wniesienia ustawy o podział na 
kurye dla •wyborów d-* W ydziała krtiowego, 
irstytu^yi kraj-wycb i komisy? seimowyob. 
Ten dawny, bo puaktacyi wiedeńskich sięgn- 
jąoy postulat, wymaga spokojnej oceny i zu­
pełnego porcznmioni*. Stworzona przezeń b i ­
dzie gwaranoya dla narodowych mniejszości 
praed możliwem terroryzowaniem ze strony 
w ^szóści. Oczywiśc'e w ę o , te sprawa to 
drażliwa i wymagająca pokojowego n»pos bie­
rna. o które w ezasie goraozki wyborozej naj­
trudniej. Dopiero gdy się fale męka wybór- 
cz -go uspokoją, a potrzebną obustronną obiekty­
wnością i rpeko, urn objąA ją będzie można. 
Obok ustawy o podziale na kuyye, zajmie 
się wtedy rząd takie reformą wy hor erą dla 
sejmu.

Deklaracja ta, bezstronna w treśo a pod­
nosząca bardzo stanowczo 'a?adę równoupra­
wnienia obu narodowości jako jedyną podstawą, 
na której współulział rządu w akoyi ugodowe? 
po-uszaó i na jctórą ograniczać się bedz:e. przy­
jęta w ozeskioh k d fch  z *a4ewn!en?em, w nie­
mieckich z niezadowoleniem, któremu prasa nie­
miecka w Czechach, i wiedeńskie togo -trorni- 
otwa nomitory głośny wyraz dają I tu nasu­
wa się pytanie, ocw wierzyć raoira głosom, 
które się w ostatnich czssaoh tak często z łitw 
niemiecki oh w Radne państwa odzywały, 5 c ię ­
głami zapewnieniami o szczarej chęci i poesu- 
oin potrzeby porozumienia s drugą narodowo­
ścią w Czechach ? Zaprawdę w dziwnsm świe­
tle te zap iwnienia stają, skoro zaraz przy 
pierwszej okazji, zara* n* wstępie nie samej 
u rodowej akoyi, ale tylko jej zapowiedzi, tyle 
ńę rakrymnaoyi, żalów i pogróżek ze srrony 
niemieckiej odzywa Dołąo*a się do ni*h dzi­
wna owych zw yi wsoomnianuoh mon?terów 
wiedeńskich, ale znsua nawyozkz dobrowolne­
go orzekręoama słów rządowych, byle na nie 
podejrzenie rzucić.

I  tak twierdzą one, iż ^ ąd  ustawę ku- 
ryalną, z którai ma wyniknąć pewna g waran- 
oya dla uniejszośji memiaokiei, 1 a dals y  plan 
odsuwa, a reform* wyhoroią sejmową, która 
mandaty czeskie pom roty. w rai bliższej rano- 
wiada przyszłości. Jest to widoczne podsuwanie 
rządowi zamiarów, których w dekUracyi rzą­
dowej donatrzró się żadną m’V ą  nie m oł-a  
Ale świadczą t go rodzaju uuyauaoyt o złej 
woli- która ugodowemu dzi»łu jpomódz ni* mo­
że, Na rząd odpowiedzialność o tyle jpaść me 
może, iź wyraźnie oświadczył, że tylko pre- 
missy pokoru stworzyć może i stworzyć go­
to w. Pokój zaś zaw rzeć, to zadani im stron­
nictw. I

S  S  7 Z ^ Z .
Ostatnim punktem porządku dziennego 

wczorajszego posiedzenia był*, jak wiadomo 
weryfikaeya wyboru p. Karatuirkiego z kuryi 
gnu u wiejskioh powiatu kału skiego. Gdy p 
Wareuzczyńiki ■ tońozjł czytanie kiikunastu- 
arktuzowego sprawozdania o tym wyborze. 00 
zajęło więoej niż godzinę Czasu, zaZądał poseł 
ruski ks. Niebyłowieo, i żeby odczytano w ca­
łości także protest wniesiony pizeeiw temu w y­
borowi. Pp. Abr*h»mcwioe i W ereizcryńskł 
ośw iadczył, te  zgidz* 'ą  się na co. iażeli tylko 
ks. Niehułowi«»« p,,. 1 ̂ j-»■'<. - i -  "J w j tsg»
protestu. P. Niebyłcwcowi nie pozoitało ta- 
tem nio innego law odczytań to obszerne pi­
smo Lektura ta jednak odbyła się w obeo 
pustych niemal ławek, 7 17* znużeni posłowie 
wyszli z sali. — Po odczytaniu protestu zabrał 
głos p. O k u n i e w s k i  i sprzeoiwił się wery­
fikacji tego wyboru, gdyż zdinicm  jego doko­
nany oa został nu legalnie. Przy tej sposo- 
bnośoi Krytykował p. Oknn.ewski także osobi­
ste kwalifikacye p. Sara m ok 1 e g o , jednakie 
marszałek nie pozwolił mu mówić dalej na ton 
temat, gdyż dyskusja dopuszczalna jest jedy­
nie co do tego, ozy wybór został przeprowa­
dzony legalnie. -  W obronie logaluośoi tego 
wyboru wystąpili konna ir 1 rządowy Lr. Ł o ś  
i członek Wydziału krajowego p. W e r e -  
s z o z y ń s k i ,  poc-em Izba olbrzymią większo­
ścią uznana wybór p. Karatnickiego za ważny.

Na tam wyczerpano porządek dzienny i 
odrzytann złożone do laski marsz»łkc wskiej 
wmeski i Intel pela**ye.

P, D w o r s k i  imieniem stronni otwa de­
mokratycznego postawił wniosek o pc lecenie 
W yoz-alcw i kraiowuinn, aby na najbl'ższej se 
syi przedłożył wnioski do imtuny statutu i 
kraj. ordym. wy borczej w ki ‘runku zaprowa- 
dziema kuryi powszechnego głosowania; po- 
więksien.a liczby posłów z miast o 1 0 ; znie­
sienia głesow w irylryoh rektorów uniwersyte­
tów i utworzenia osobnej kuryi z Uniwersyte­
tów i Politechniki; liczbę ozłonków Wydziału I 
Krajow“ go pow ększyc o jednego; wybory od- . 
bywać się mają bezpośrednio i tajnie w kuryi 
gmin w ielk ich  i powszechnego głosowania, 
jeżeli kto nia nm.e pisió może głosować ast­
mę. Etząd ma przedłożyć wniosek utworzenia 
osobnego Trybunału, rrzes Sejm wybieranego 
dla weryfikaoyi wyborów .

P:erwsz“ czy t? n u  togo wniorku odbędzie 
się na jutrzejszem posiedzeniu.

P. O s u c h o w s k i  zaintrrpelował rząd, 
kiedy odbudowane zostaną zerwane mosty na 
drodze sądow ej w Turoe, — p. S z w e d  żą­
dał w swej interpelacji, aby w miesiąc* 3h 
maju, czerwcu i w połowie hpca nie powoły­
wano właścicieli gruntowych do ćwiczeń w oj­
skowych, —  a p. £ - a m a r o z y h  poruszył 
w swaj interpelacji sokatury, na jakie wy 
stawiona jest. ludność włościańska powia'ów 
naagramcznych, udająca się po węgiel i po 
reemaite produkta rfiłeio -e do P. a* Władze 
celne austryaokie nie puszczają bow.em fur 
włościańsKioh ani na j*dną ani na drugą stro­
nę prz»d 8 rano i po 6 wieczorem, to też gdy 
taki włośoiauia zao^atrzywrzy się w  potrzebne 
mu produkta, przybę Izie choćby o jedną mi­
nutę później na komorę, już mmi nooowsć 
po stronie praskie , innych zaś interesentów 
przepuszczają władza oelne o każdej porze dn-a 
1 ncoy

Następne posiedzeń;e odbędzie się jutro o 
10  r&no-

Na posiediemu tym byli marszałek ar. 
Stanisław Badeni, zastępca marszałka p. Chi- 

4 mi-ło i radrca W ydziału krr jowego p. Nie­
dzielski.

R e f ren!: komisyi posp! R o m e r  pod­
niósł, śe dzisiejsza ustawa drogowa, ohcoirż 
z*wiera niektóre b -a k i, j?st dobrą. Mimo to 
godzi się na proji kfcowaną reformę , zastrzega 
jedynie, i*  w projekcie W ydzu lu  krajowego 
proponować będzie pewne sm:any. Mi ędzy 
innemi sądzi, że meże być zm łony dodatek 
do podatków bezpośrednich na cjle  dróg gmin­
nych z 10 proc. na 6 proc., gdyby zaś dodatki 
na cele drogowe przez Rtdę fowiatową nało­
żone przenosiły razem z powyższym dodatfiiem 
12 proo., zatunozas nałożenie dalszego dodatku 
wymagałoby zatwierdzenia z t  strony W ydzia­
łu krajowsgo. — P. B o r i o * g k i  zapowie­
dział, ża w toku debaty szozsg łowbj wniesie 
kilka poprawrk. — P, G n o i ń s k i  również, 
domaga się jednak pewnyoh tmitn w kilku 
para&rafaoh. — P U r b a ń s k i  oświadczył się 
za reform ą; (lzisi*jszą ustawę trzeba poprawić, 
gdyż jest niejednolitą. — P W i ś n i e w s k i  
uważa dzisiejszą ustawę drogową za złą i 0- 
świadcza się za projektowaną reformą. — P. 
B o j k o  nie podziela zdania referenta p. R o ­
mera, aby ustawa dzisiejsze była dobra, 1 jak­
kolwiek projekt niezupełnie go zadowala 0- 
świadozył «ię za n im , gdyż je»t lap*ay. bar­
dziej postępowy i sp^awisdliwłsy Sądzi, że 
2-lniową prestaoyę w naturze trzeba zostawić, 
gdyż w razcoh nagłej potrzeby zaprawy dro­
gi. jest także prestaoya niezbędną. — P S-.au. 
J ę d r z e j o w i o z  u waźa-projektowaną refc”- 
mę za -iob-ą, gdyż rozdział prestaoyi jest ró­
wnomierny. Sp.‘£.oiwia się obniżaniu 10 proc 
dodatku od podatków na 6 proo, gdyż n-azej 
brakłoby funduszów na utrzymanie dróg. Pod­
nosi wreszcie myśl uniżenia prestaoyi w natu- 
rie  z 2 dni na 1 dsień.

P. U r t i .A s k i  oświadcza się za pozosta­
wianiem 2 dni prcstacyi, a ewentualnie moina- 
by zamiećoió w projekoie postanowienia z dei- 
siejtzfj ustawy, iż w rsz'e gdyb~ liczi a pre­
staoyi przewyższała potrzebę. może F.a la po- 
w'atowa zniżyć wymiar pre»tac»i. P. K r a y - 
s z t o f o w i e z  oświadcza się zą projoktowaiią 
reformą, g d jż  ciężary cą w r.iej równemiernse 
rozłożone, a nadto uzyska jię na osie drogowe 
pewna, st?łe fandusze P- G r i e w o s z  uw^ża 
proiektowaną ref >rmą za rodzaj kompromisu, 
ale w .madzie oświadcza się za reformą. P. 
M ą o i ń a k i  podniósł, że me względy ekono­
miczne i administracyjre wymagają reformy 
nsuiwy d ogowej, gdyż przy obeenie obos ą*.u- 
jscsj Ustawie Jażc dobrego aa polu podniesie­
nia kcmunikaoyi ziobionc, ale wzgląd na ob,a- 
wy wywołane sztuczną igitacyą w dzisiejnym 
ruchu ludowym. Oświadoza się za reformą, aby 
nie dawać choćby pozoru do niezadowolenia, 
chociaż row a ustawa nałoży -  l^nkie e ię iiry  as 
obszary dworskie. Radzoa W ydziału krajowe­
go dr. N i e d z i e l s k i  wykazał aj nod»ta~ie 
a* der saozegółowo opracowany oh oblioaeń, ża 
projektowane przy reformie ustawy drogowsj 2 
dni w  ncturzo 1 10 ptot. w dodatkach do po­
datków stanowi minimum środków potrzebny on 
na cele dróg gminnych. Z  obliczeni* okazuje 
się, że niedobór, Ltóry Rady powiatowe mi*- 
łytiy pokrtć posad 10 prot. dodatków do po­
datków bezpośrednich, wyniesie w całym kraiu 
l,50b 283 zŁr. 98 ct., niedobór ztś. który przy- 
l adłDy na fandnsz krajowy pon»d 20 prot do- 
Ui.Ls.On do podatków b o s e  śrjdD.oh, uo któryeh
powiaty Lrłyby ewsutnalnit w razit połrzaby 
zobowiązane, wyniesie 691.218 złr.

Na tem zakończone rczprauę ogólną i 
uchwalono j-dn-*głośnia przyitąpić do rozpra­
wy szczegółorej, w którsi ^§. 1 — 8 przy ęlo 
bez zmiany. W  §. 4 wprowadzono zaiznę, ża 
droęami gminnsmi 1. kla*y mają byó te, która 
W ydział krajowy sa tal i 1 uzna ca  wniosek 
W ydziału powiatowego, przyczom w pierwszym 
rzędzie uwzględnić nałoży te drogi, które przy 
pomooy zasiłku z funduszu k rrjo»egc zbudo­
wane zastały, lub Ludo* «ć  się m»ja

W  dalszych p*raarafaoh poczyniono kilba 
zmisn ł  ylistyozny h. T s § 12 zakcńezono ca­
ły  1 dział projektu ustawy obejmująoy ogólue 
postanowienia.

imponujący siłą di amatyozną i groź? srtuaoyi. j —  N 'e ma dwóoh prawd.
| uwidocznioną w c'brzy. i i  h ciągle si-„ potęgu- — Właśpie, wydajs mi s:ę , że są. Praw d* 
n ą c jch  efrkthch chóralnych i orkie?tralnyoh. ‘ fityclcgiczra n 'e wysdfi-oz* w teitrze, bo o >ła- 

Wykonan:a wczorajsze w solowych par-.b ia  ją prześwindorrnie, ż« tr się nie dzieje na 
'tyaoh  było miejijoaiii doskonałe, w ansamblach prawdę. Ale na tc je -t prawda e-;fi&tyo«ia, któ 

nieoo chwiejne wskn ek niedostatecznego p rz y - ’ ra każe prz-sadsić, podniaść sewnę^-mą stronę 
gotowania ti.k trudnego dzieła. W  każdym ra -. faktu. Najeży pokarać gro? ę , a nie kazać jej
zie wyrazij należy uznanie dyrektorowi Ja­
reckiemu za kierownictwo artystyozne, nołą- 
ozone z sumienną i mozolną pracą, oraz dy- 
rekoyl teatru za świetne pod wzgiędou deko­
racyjnym i kostynm-owym wystawienie Gopla­
ny, prayozem cie  szczędzono kosztów, w sku­
tek ozego efskta sceniczne zwracały na siebie 
uwagę pubHczności. KosŁta te nie są daremne, 
gdyż dalsza powodzenie Goph n r jest zapewnio­
ne i Putnie się, : ik pisze Goeiha w lirtaol o 
sztuce: „Prowadząc dyrekoyę teatru, inu*isz
wyizaoió pieniądze oknem, a wtodj publiczność 
wm .sie je napowrót dr!wiamiu.

Doskonałą Goplaną była p. Oamillowa. 
Spis wała wybornie jak zwykł®, r grała ze zro­
zumieniem. K.rkora śpiewał p. Myszuga i w y­
woływał piękny efokt w miejteach liry obuj oh, 
byó może, i® chwilowa uiedyspozyjya me po- 
zwolita na silniejsze akcenty dramatyczne. 
? .  Strassernówna wyszła zwycięsko a arcytrn- 
dnoj partyi L .lladyny i podobała nę ogólnie 1  
pow ooi wyrazistej gry. N* uznanie zajłu jnjo 

. Bobussówna (Chochlik) p. Kliszowskb (Skier- 
a), p Korolewieró1 rna (Alina), p. Ka»pi-ov i- 

czuwa (Wdowa), niemniej p Górski w  rou Ko- 
rtryn*.

P. Orzelsk., jako Grabiec, zrobił 00 mógł, 
by w ydokó party? nalsżąoej do śpiewaka ope- 
rou ego. Balet Iwowski tań.zjrł z g rto ją  i uro 
zmaioał wczorajsze przed, ta wienio w akcie 
1-ym i 3-ym.

Publioznośó przyjęła operę nader sympa­
tycznie, dsrząo wykonawców okkikam i i wy­
wołując autora burrliwie po każdym akcie. 
W ręczono próoz tego p. Żeleńskiemu po pierw 
szyat akcie trzy wieńee iturowe, a mianowioie 
od dyrekoyi teatru, od Towarzystws muzyozue- 
gc i od K^oła literackiego. Teatr był wys, rzc- 
rtauy całkowicie, mimo oen nieco podsryżezo- 
r.yc'r F. Neuhauscr.

się domyślać.
— Ta^ t a|e to nie będnio naturą.
— Nie potrzebuje nią być. Chodsi tylko o to, 

żeby ?iłs wraŻ6c.ia była tt C rj to pole­
gać będtie na rzeczywistości samego f"ktu,
na uwypukleniu tei jego słrony, która amyslem 
yodlegs, o to nie chodzi

— Gdueż w takim razie nj°sze aedanie?
—  W  wyborze tyth objawów ze'~nęt,rz3yjh. 

W  Eg<,SBOz«riu i«h i stopniowaniu. To 
sztuka a z rażam niejako i druga natura.

m za

KRONIKA.
Lwów 29 stycznia.

Wybory do Rady państwa. Otrzymujemy na- 
siępt.jącr pismo :

fimiejkzem p .daje się do wladomośń, le dla 
przeprowadzenia wyborów do Rady puńłtwa, komi­
tet przedwyborczy dl* grupy większaj po.iadloSci 
okręgu Samborskiego jui się ukonatyta.iwał. Rów­
nocześnie zaprasza się wszystkich P T. kandydatów 
chcących ubiagaó się o powyższy meaaat, by ra- 
czyu zgłosienia swa m.deaiić ra ręce przewodni- 
ciącego p. Macieja Surwatowskiego w Rajtarowi- 
carh. Komiist prttdioyoorczy.

Mlanowanlf.. W etacie lwowskiej prokuratoryi 
ki ’ ua mianovt,ni radzoam1. dr. Feliks Górski, dr,

Kazimierz Lu ca. is wice dr. Aleksander Bulko, dr.
Franciszek Tarek-Niewu-domski.

Prowizorycznym? sekretarzami zamianowan’ : 
dr, Zdzisław Dziubiński, dr. Wiktor Jo] Hamorski, 
dr. Włodz. Orski.

Wiadomości dyecszyalne. Arohidyeeesya lwów-1 pra*8ir<!eg»ii jogo solidarności, 
ska obrw lać Jurysaya:«yą otrzymał ks. Jan Pieś • nchwiJorc większości Koła i tej

Komisy* dl* reformy wyporczaj uł-onsty- 
tuuwała się’ iż i wyb-ała swym prezesem p 
W cjciecn* D z i e d u s z y o k ? e g o ,  wi*epre- 
aer in p. D w o r s k i e g o ,  * sekretarzjm p. 
O l p i ń s u i e g o

W  kom lyi d r o g o w e j  przepr 5W*dzouo 
wozor*] dyskuiyę n*d wniesionym prze* W y- j 
dział krajowy projektem reformy ust* wy dro-J 
gowej i załatwiono pierwszy oh dwanaśoie pa­
ragrafów.

& O P L A 1 T A
opera dr. Władysława Źelehskiego.

Trudne jest zaiste położenie sprawozda­
wcy, jeżeli choe sumieume streścić myśii 1 wra­
żenia wywołane dziełem, na którego wykoń­
czenie składują się lat* pracy ? głębokie stu- 
dya, którym artysta musi się oddnwaó pi zez 
~ałe żyoie, chcąc uczyrio fię w ogóle zdolnym 
do rozpoczęcia t&Liego dzieła Ramy przecię­
tne sprawozdani* zmuszają do pewnego l*ko- 
nizmu, który pozwala nam t jlx o  zatrzymać się 
przy Ł«j ważniejszych chwiKoh i oddaó essncyę 
nacznoh wrażsń. Oby ten lazonitm nie był 
nam poczytany za apatyę lub brak głębszego 
wniknięcia w utwór, którym *ajmujemj się 
w tej chwili Kraków o tyle b j ł  cd nas. szczę­
śliwszym, że usłyszał operę Żeleńskiego j e ż  
w zeizłym roku, tom większa była nasza cie­
kawość podoudzon* pełnemi zaohwytu sprawo­
zdaniami prasy krakowskiej. W c o  *;> nare- 
szoie usłyszebśmy „Goplanę44 n* scenie lwow­
skiej. Pierwsze przedstawienie tej opsry nrze- 
kocało nas, że hymny poohwa'ne prasy kra­
kowskiej nie były przesiane, j*st 10 dzieło za- 
słngująos na całkowite uznanie przez wzgląd 
na prawdziwy .alaut 1 głęocką wiedze kompo- 
aytorską, które to zalety w każdej nno_s napi­
sanej przez żeleńskiego są widoczne. Być mo­
że, że kompozytor, ja^ny wyznawoa kierunku 
postępowego, większą przykłada wagę do for­
my, niż do inw-snoyi, której mimo naji^ozer- 
szei chęoi me we wszystkich ustępach znaieść 
mużna —  forma jeduak jest skończoną, odpo­
wiednią najwybredrilejizym wymaganiom iztn- 
ki pod względem iustratcent-oy. pełnej szczę­
śliwych pomysłów, ftntaeyi i pięknego kolo­
rytu —  j,‘ daom słowem prawdziwie mistrzow­
skiej, 00 s;ę t,yczj harmunizaoyi jest na wskróś 
oryginalną, do tego it ?pnia, te onwuam pize- 
chodzi w ehsoantryoznośó, właśjiwą wszystkim 
uaśladowoom Wagnera. Biorąo ogólnie, „G o­
plan**' jako owoo żelaznej pracy 1 głębokiej 
wiedzy na polu muzyki robi wrażenie wspa­
niałe, mimo niektóre seeny nużące swą długo 
śo.ą, a jako ope a polska o mszwykłej warte- 
śoi, stanowić będzie zawsze piękne chwile w m- 
storyi mtrryki polskiej. Do utworzenia arty­
stycznej całości przyczynia się niemało libretto 
1  a Balladynyu Błowaokiego zręcznie ułożone 
przez p. Luaomiła G rmanz. Pięknych, prawdzi­
wie porywająoyoh chwil jest w „Gopianieu 
bardzo wiele, do najpiękniejszych należą: £ riał
1 -go aktu, chor w temnie mazura w 2  gim 
akoie, duet Balladyny z Almą, kwartet i finał
2 -go aktu, a przedewszystkiem ostaini hnał

M a ły  TTejleton,
D»fle prawdy.

8zło wałami hetmańskimi dwóch artystów 
dn matyoznych Z. 1 C. 1 rozmawiali. O ozem 
by zaś mogli rozmawiać jak nie o rwej sztaoe.
I o niemałą rzesz im w t»' rozmowie chodziło.
Przedmiotem iej było bowiem zrguanienia dla 
artysty dramatycznego najtrudniejsze i najwyż­
sze ■ ar? zam. Sprzeczali się o to j*L mależy u- 
mieraó na ncesie zięby  wywołać jak uajwięk 
sra wrażenie w  andytorynm, a nie uchybić Ea- 
razem prrwdzie Azyclogiosnej.

—  Nie, nie — raówii C do towarsyiwa — 
mylisz się, kwestyę tę studyowałom wyożerpu- 
jąoo. Nie idzie z*tem. abym nie uznawał twe- 
g<i umienznia, broń Bcfcel Umierając w*wiera«z 
wstrząsająoe wrażenie, wzruszasz d . głębi, *le 
ttęoja gm  pozbzwior.% jest prawdy.

—  Ale* proecę cię, zcsianów eię tylkc...
—  Nikt nie umiera, jak ty. Pomyii tylko : 

kula trafi* wpr.su w twoje serca, * ty poamo- 
s se ręoe do góry? odbi?as& się o ścianę, ozy- 
n,sż wrażenie dusłoaego crłcwiek* zdłan onym 
głossm w ołess: „Powietrza !“ Drzesz kołnierz, 
rs,*dw*rsHB koszulę, r>ot*tn rasę chwyt)**?* ręka­
mi, podteoujiss parą kroków, z usi twyoh w y­
biega ledwie dosłyszalny okrzyk bólu, pade-se, 
na kanapą, nistępnie istw ass się z mej, areseoz 
śmiertelny trsy razy w h jzisb  twem orałem, 
rzuors* się kilkekrotnie, j*kgdyDy pod wpły­
wem karczu, wyprężasz cię i nereszcie pozo­
stajesz nieruch)my, 00 doaotai, żs już amnr- 
łeś. Przyznaję, że to piękne, ale nie pr*T7diuwe.

I — Dlaczego wybrałeś przekład krańcowy ?
Pm /puśćm y, ża kołu ugodz.ła w główną ar 
teryę 1

— W tedy twoja śmierć, następująca dopierc 
w dwie lub trzy  minuty po w y jfze le , będzie 
również nie prawdziwą, ,ak w pierwszym wy- 
padke.

—  T *k ? "Więc jak wedfog twege zdania na­
leży umierać w podobnych wrpa&kach ?

—  Co do mmc, podniósłnym ręce d& góry, 
jak gdyby pragnąc ch ryoió  pi?wietrze, poozem 
z błyskrwio*ną szybkością upadłbym na ziemię.

— I nin wywarłbyś na publiczności najmniej­
szego r ie ien i* ..

—  Bez wątpienia, jeżel masz ca myśli tylko 
gaieryę; inteRgecfini widzowie potrafią odró­
żnić prawdę od lałssu.

— A  m ole się mylisz. Zresztą nigdy nie w i­
działem. ..

— Wiem, że a:gdy me widziałeś jak umie 
r* człowieis trafiony w serce, ja również, ale 
jerem  przekonany, że wtedy nie przychodzi 
mu na myśl odpin&o kołnierza, roi dzietaó ko- 
ezuR -

Ź, roześmiał s?ę.
—  Odpinać k łaierr... powiadasz... dobry so­

bie, on go odrywa. opanow«mj trwogą, jaką 
buuz, m*jąoy za chwilę nastąp ć agon, on ła ­
knie powietrza i szuka go. A le otoż 1 teatr.

*• •
Teatr był jak zwykle deśo zapełn.ouy.

Osobliwie galery* szczelni* była obudzoną.
Zaczęło się przedstanlsme sztuki, w któ

rej zwolennik nagłe, śmieroi g.-ał rolę g ł ó w n ą __________ __ __
i mfał umizeó na końou. P r z e la ły  ozas przed- j w"hotelu Georg#’*. Ujraaza 
stawienia dzowie me szozędzi.i ozuak — t do-1 ûy bilety merozsprzedane

tv"h odwiedtin rsstał już w Paryii? omowiony z 
Murawiewera

Zamordnwanie sędziego. W fe-mt Aidras n* 
Węgrzech zamordowano lędziego Andrzt a Szij. Cia­
ło jego sn.le*siono w jak'ejś stodole przyk-yte sło­
mą. Pan Szii znany był w ekolioy z tegi., ze był 
baedzo ostrym sęlzią

Elektryczny tram waj w  Wiedniu W Wiedmu 
otwarte wczoraj pierwszą linię elektryoLjego tram­
waju. Jest ona długą 9 km.

0  liście pana St. Potoczka, który podaliśmy 
przed paru oniam., brrdzt rozsądni* pisze Czat: 
.Okezije eię z t*gn listu, — powiaaa krakowski 
dziennik — ze „Zwiatek chłot)tki“ nawet w kwe- 
afcyi tak złcadicoiej jak solidarność Koła polskiego, 
bardzo się abliżyl do sironniotwa radykulnego. Be*- 
wzęlęoną sol: óarncśó nazywa p. Potoczek „przesta- 
rżałem- zachcit nkami“ , a uzasje dośó zgodnie ze 
stronnicts,em ludor-em tylkr aoliuamośó w spra- 
weoh iiarodn i kraju, Zapytalibęsn.- się, ozy są 
w parlameiicit w ogóle jakiekolwiek kweecye, klo- 
reby, jeśli nie bezpośrednio, to w każdym razie 
pośredćio nie dotykały interesów raiodr i kraju ? 
Takich kweotyi Ł»e wymieni p. Potoczę* A więc 
obejmuje f*Kty >zaie solidarnością wszystkie spra­
wy. Nie podoba nr* bię widocznie tylko „solidar­
ność bez względna“ posłów „pod rozkazami wię- 
SBzości4 Na to już rady ma un, W życiu poli‘ y- 
cznem i parlamsutarneiu zaszły już rozmaite zmiany, 
ale chyba nie doczeitamy s ę nij d; tak rauykalneg 
przewrotu, aby więsHŁcść oddawała się pod rozkazy 
mniejszości.

Zaznaczyliśmy jui niejednokrotnie w artykułach 
naszyć*, iz przy obecnych wybrraoh ao Rady pań­
stwa, zasi dulczem hasłem w/corozem dia >.d*i, 
dcałych o dobre i przyszłość kraju/ mtsi byó: so­
lidarność Kola polskiego i to taka, jak ją oitreśl* 
list Komitet a centralnego zachodniej części krajn 
do mązów zauf&nia, t  j. ta darnjsć bszwzględu,, 
i bez zastrzeżeń, .folega ona na tem, iż w?brany 
poseł sobuwiązany jest wstąpić do Kol- polskiego,

t. j. podlać się 
i tej solidarności przeu 

czas swego posłowania nie zerwać. Jest to elemen­
tarne zasada kałuegt, kluba parlamentarnego. Nie 
wyklucza ona naturalnie zspałnej swobody ziania 
w samem Kole, Walki w obroe e sw»i«h nogląlÓT 
esy to politycnayoh, czr soołectaysii, >ijeiuywam„ 
zwolenników dla swoich wniosków i zasad, gorącs- 
go zwslcianir stanowiska i zapatrywań przemwni- 
hćw. Ta walka odbywać się jecLak może wewnątrz 
Koła, ne zewnątrz musi Koło postępować zwarcie 
i jednolicie, na zewnątrz nie może byó większości 
i mniejszości, leci musi stać Koło jako jedna sku­
piona całość, bo tylko -ako taka ealośó siłą i po­
wagą swoich głosów może stanowić silny i poważny 
ozynnik parlamentarny. W  Kole bywały •ozmaitc 
większości i mniejsi ości; liarzJc się nisraz, ź, la- 

l dzie bardzo wybmi i w życiu polityornem wieloe 
zasinżeni, poztsrawtli z* swojaw zdaniem w ntaiej- 
szóści, ale uchwałę więk**ości zawsze usłano wali 
i nio przykładali ręki do podk .pania karności km- 
bowej Tac czynią ludzi#, którzy sprawę pnbheznr

lak, kapelan szpitala dla nieuleczalnych pod *««**»• 
mtn św. Józsfa we Lwowie. Dyec«aya przemyska,
Odznsozeni titu eecpur. can. : ks. W. Ciechanowicz, 
pro' osioł w Wieiowsi, ks. E. Kotecki, prob. w 3 or- 
kŁ statyiŁ, ks. 8 Władyka, prob. w Żsrowsj i ks 
W. Zbiegniewicz, prob. w Michaiówce Dytcezya 
tarnowska. Ks. Tomasz Włoch, roden z Żaona o- 
trzymał stopień doktora teologii na uniwersytecie 
u 'edeńskim

Lwowska Izba hsndlewo-przsmyiUwa . dbyła 
wczoraj pierwsze po wyborach plenarne posiodzeme- 
Prezeaenr wyorano ponownie jednogłośni# dr. Mar- 
chwiokiego, wiceprnjibsem ponownie p. Piepees, pro- 
wizc .y-znym przewodniczącym p. Epsteina, a rewi­
dentem ponowni* p. Sehayera. Dr. Marchwicki, dzię- 
knją* za wybór, wyraził nadzieję, że laba jut dotąd 
tak i nadal stać będzie na stanowisku objektywneau 
w zapatryt-aniach na ekonomiczne stosunki krąjn, 
dzięki czemw przemysł i hanie! krajowy szedł czę­
sto ręk a w ręzę z rolnictwem i niósł mu iwą po­
moc- Gdyby jednak sfery rolnicze krajn miały wzglę­
dem stanu kupieckiego zachować się tak, jak to 
obecnia czynią agraryusze niemieccy, wówczas Izba 
potrafi bronić godności i praw galicyjskiego handlu 
i przemydłu. Zwioti jeanak takiego zr strony rol­
ników galioyjBKicb, mówca wcale się nie spodziewa.

Pan Piepos również dziękował za obdarzenie 
go godnośoią wiceprezesa 1 zapewni1 o swych nu) 
lepszych chęciach ku obronie interesów handlu i 
przemyśla, kładąc główny nacisk na potrzebę męż­
nego eięlownictwa w wprawach ręhodaieł, do cztgo 
też móaca w zapełń- ści eię poczuwa.

Z kolei dokonano wyboru szłśtiu k imiaryj. Do 
komłsyi bankowej ~ e s z l : p Leopold Baczowski, nrodzii s.ę dnia 1 styoznia 1884 w Hnmsnowie 
P I*1 ■‘c7 Fried. Do konrsyi certyfisztowych: Lso w powieci* stryjskim. Gjoieo zmarłego, Antoni Aie- 
pold Baczi wski i Striscwer. Do k.lejowej Lsopold ksander, właścioiel dóbr Gąsko w Kro*e«cwit Pol 
Baczsewsk’’ i Ssriaower. Do komisy, dla dostaw woj- skiem, służył wojskowo w gwardyi grenadyerów 
SJiowyoh Gptrica i Natr i Majer. Do staty^ycŁuej polskich Po upadku powstania listopadowego w ran- 
Moze- Po za tem skład tych wazjstkich Lomisyj, dze majora, prztnioił aię do Galicyn S. p. Albin 
oraz skład komisy! kontrolującej notowania kursów, uczęfzczał do szkół w Stanisławowie i Lwowir. 
pozostał ten sam, co dotąd, nsstępaie w tąpił do akademii inijnieryi w Wiener

W  miejsce 2marłegc członka Izby Zygmunta Neustad; Był bardzo zdolnrm i pracowitym tc tef 
Kutki, powołano p. Ozem Earenfelda, który fangu- jnż w 25 roku Żytna swego ocriTmą. stopień kap.- 
waó hęazie do 81 grudnia 1899. tana mzymeryi. 7f  roiu 18o9 o Ibył kaupar ..

■ reszcie achwtlono ndaó się w depntaoyi do włoeaą, brał uizml w wojnie ezlezwig-holfztyńsziej 
posł t p. Stanisława Szczepanowskugo z prośbą, by i w Bośnii, a wszędzie odzraezał się nisni.raczonsn' 
handyiowai Ur«"? na przyszły okres prawodawczy męstwem, wszędrie oddawał olorżytnie uełngi jako 
a posła do Rady puńsuwa z lwowskiej Izby han- światły strategik. Z stopnia na stopień szynko się 

dlnwej. więc. posuwał; w roku 1881 zortał jsnsnusm, a
Na CZśŚĆ Dr. Władysława Żeleńskiego, twórsy w pięć lat późni-j fcldmarsziJniem-p-r-ucztiik.em 

„Gopl*ny“ , wczoraj po pr-edstawienR ope-y urią- Podczas manewrów w ubiegłym roku Cesarsi w u 
dziio Towarzystwo mezyetne w swej sali konoerto- znaniu wielkich zasług ap. R)stkowekiłgo mianował 
w ej wupaniałą ucztę. W  liczne n gi mie biesiadni- go nu p.acn boja właścicielem 87 pp. Lecz metylko 
ków znajdował się kwiat mdeśnizow i znawców jako wódz błyszczał cnotami rycerskiemi, ale ako 
mnzyki i sztuki oraz delegaci stowarzyszeń ma- przełażony przejęty był zawsze sumiennością i ,jp 
zycznjch i literaomeh, reprezentanc prasy i lwów- brocią serca. Kochali go więc wszyscy podwładni 
ssiej sceny. Bzereg toasió'.- rozpoczął p Kazimierz ozy to jenerał lub oficer czy też 'prosty żołnierz! 
Skrryćeki imienńm wydziału Towarzyrtwa muzy- ' d'erpienio fityczne, nabyte na pola walki i otwa. 
„zn.«go wznosząc zarewie szanownego żompoŁytora r podkopywały coraz silniej broniący ,ię przeciw nim 
Innj uczestnicy zebrania toastrwali również na cześó > oiganizm, aż wreszcie pokonały *iinegj ctaoha. Gześó 
dr. Żeleńskiego oraz antora libretta, radzcy dra Lu pamięci zmarłego jenerała-roda&a! 
dumna Gerinana. Po uczcie w Towai.ystwie muzy 
oznem odbyło się przyjęcie w Kole literaekiem.

Dom pracy we Lwowie ma .miar kupić 2

? ryżej cenią, niż ooibiate zdanie, lub oeobiste umbi- 
oye. W życiu pnbliczaem, jeżeli nie jest ono z gran­
tu Bpacccnem i zepsutem, interes poszczególnych 
warstw społecznych, a temba-dziej iuterse judnega 
stTonuiotwa mnsi uctąpió przed in?eressn narodo­
wym oileg, społecz-ińdtwa. T*kim interesem naro­
dowym jeet zasada tohdarnośoi Koła polskiego 
w parlamencie wieaeńskim i od raj też raswdt nie 
może Komitet oentralny cdstąpió, n»wet mimo gwał­
townie... bohaterski rgc. listu, którj a* wyjłowltdiial 
ma w ejaę p. Btan.oław P otoczfk * .

Śp nUnh FiCźZkOWrki, feidmurgiałek-jomcznik, 
którego śmierci donieśliśmy wozoraj pokrótce,

wolenia. W rcszois nadeezła chwii* >&imina- 
uaoyjna. Jeden z artystów chwyia rewolwer 
i strzbia do „niogou. „(Jau według wyrażonej 
jji .ez siebie metody pręży się, eh wy ta wypro- 
i t' .aneui] ręnoma p iwiairza i pada na ziemię 
i  błyskawiozn.% szy bkoi oią-

W  widowni me rozległ się ani jeden 
oklask.

Gdy znaleźli się w garderobie, rzekł Ż. do 
swego kolegi.

—  No i cóż. Jakoś twój sposób umierania nie 
wywsrł wraź om*.

— Przewidywałem to —  odparł O. — aie mi­
mo to zdania me zmienię

—  Zmienisz.
— Nie zmiunię.
—  ÓRaohaj tylko. Kiedy z partora patrzyłem 

na oicbis amuraląoego, doznałem pewnego ora 
ao w grze twoj*'. Ooś stało się .a  p„ędzo.

—  Ależ . w naturze idzie to prędko.
—  Właśn?*. Po twojej dzis ejszoj śanieroi 

przyszło mi na myśl, diaozjgo tam nio nie 
szkoaz. to za prędko a dlaczego ono razi na 
deskach.

—  N o?
— Oso, w nata^ze prawdziwość śmierci, ozy 

też innego jakiegoś gwałtownego fakfa w yw o­
łuje wrażanie zgrozy. 8misrć na deskaoh po- 
zoawioną jest tej oeony i trieba ją ozem* za­
stąpić.

krowy, ale ażeby nie dać się w błąd wpro? adsió 
kupując je na jarmarku, zarząd „Domu pracyu 
uprasza najuprzejmiej pp. posiadaczy krów, kiórny 
przez okoliczności oprzedsó takowe mają zamiar, by 
raczyli o tem donieść do wydz^łu wupomnrónej in­
stytucji.

Komitet balu białego podaje do wiadomości, 
że bilety sp-zedawać będz<e, począwszy od piąt­
ku dni» 29 b. m. od 9 tej rano do 7-maj wie zór

się Pajne Gospodynie, 
dotychczas, zechoiały

zwrócić pod powyższym adresem.
Komitet balu cyklistów nrzędcwaó będzie w 

dniach 2 do 4 lstego rb. w hotelu Z^rża od godziny 
10 do 12 rano i od 8 do 6 po potudnró. Karty 
wstępu na bal kesztają po 8 zt. od osoby (ala aha- 
demihów i otoerć 7/ po 1 zł.), familiiae dla 8 orót 
po fi zł., a dla 4 osób po 8 zł. Zaproszeni? rozryła 
i narty na b*I wydaje iuż teraz sekreta rysi. balu 
przy ulicy Cichej 1. 1. —  Trzyoominamy, że dochód 
z balu przeze łczou y  jest na przytuhiko brata Alberta, 
oel godny naiusilmejszegc pcparcia

Wvbpry dp lindy nanstwa. Z Tarnopola nam 
piszą: Grono poważnych obywateli powzięło zamiar 
ofiar-jwać mandat do Rrdy państwa ministrowi
R ittaercw -

0  nar lat z piątaj knryi starać się bęlą — 
jak wi*ś-i niosą — panowie: Weiser z Sassowa, dr 
Lówenstein ze Lwowa i dr. Roseaatoek zr Skalata.

Krrnika myśliwska We wzorowo urządzonej 
knieji podolskiego klucza dóbr p. Albina Słoneckie- 
gc „Muszkatowe# i Turyloze* odbyło się polowanie 
w dniach 26 i 26 bm, W 18 Strzelb ubito 9 koz­
łów, 86 zajęty i 2 lijy D u d  uszły nie strzelane. 
Wsiutek nadawy izaj olnej zawieji śnieżnej w pierw­
szym dniu polowania, utrudniającej rozpoznanie, 
także bardzo wiele sarn pomnnęło bez strzała.

Rewizyta prezydenta Fhure a. Z Petersborga
donoszą, że prrzydent Faure w towarzystwie jene­
rała Boisdefźre, admiraia Gervais i F turnic a przy- 

| będzie w lipcu do Rosyi odwiedzić cara. Program

2 piątej kuryi na posłr okręgu krakowskiego 
prcponnją katolickie stowarzyszenia robotnico no. 
bu mika Fobksa Gawłowicza z Dąoia,

Kuryer warszawski donisi t kurator okręgu 
naukowego warszrwakiego Apoohua, upsści iiieba- 
wem swo stanowisko.

Tyfus plamisty. W  GdeszycacL w pow. prso-
myokim czerzy się epidemicznie tyfui. plamisty i po­
rywa liczno efiaty. Uboga ludność miejscowa wy­
stawiona jest obecnie na prawdziwą nęisę. Namie­
stnictwu pospieszyło gminie a datkiem pieniężnym 
w kwocie 50 słr

Pierwsze oflsrj dżumy BrU. Mul Journal 
zamiejzoza artykuł, w którym autor jegu — na pJCj. 
stawie badań lekarskich —  dowodzi, że dżemn opróc 
ludzi zahijnt także szczury i myszy, i to zwierzęta 
te pie-wej niż lodzi. Zeszłego lata był w Ind *Jon 
tak wislk‘1 pomór na myszy i szczury, jr trupy "tych 
zwierzątek leżały oałerni masami po ulicach miast i 
miasteczek. Począ-kowo aie zwracano n* tn uwag 
a dzi*o: hindusów bawiły #<ę skostniałymi trupkami 
sz ;zi rów i myszy, rzucały n.mi a* siebie i wyprą- 
w iły z mmi najrozmaitsze harce. Trwało tu całe 
lato; aż kiedy pomór nie ustawał, leasrzr zwrócili 
nań uwegę i poaianowm zba taó istotę zarazj T-upy 
izezi .ze i mysii poddano sekcyi i w gniuoiacL 
limfatyoznych martwych zwiaraąt znaleziono lasocz- 
niki dżumy.

Odkrycie to d*ło powód do namysłu nad środ­
kami zapobiłgajrcymi przoniesibnin sie dżumy ze 
szczurów i myczy ni ludsi. Ale było to już ka pó­
źno Autor artykułu twierdzi, 4fl; gdyby zw-kłi 
środai desinfekoyjae . izclnoyjne w Indyaoh zasto­
sowano wcześniej, byłoby m0i< do tego, cc jest tn- 
raj, nie przj „zło. Obeioie jednak- ki dy odporność 
organizmu ludzkiego wskutek głodu, który w Indyaoh 
panuje, znacznie jsłabła, środsi zapobiegawcze iialo 
zdołały j>omódz, i dżnma przybiera ciągi® j-jzoze 
corw więi;sze rozmiary. Osobhwie w Bombaju wzra- 
aia śmiertelność w sposób zaatrasznjący.

Docl idy z Wyśolflów Wiedeńska r»du uiej- 
jka uchwaliła pobierać 6 procent ćidatKu do m 
datków od zr kładów przy wyścigach. Wiedeń zyska 
na tem 842.700 złr. rocznie.
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redaktor Dziennika Poznańsk.ego jest ciągle przed- 
mii ijfliu pocisków i naprści ze strony : wlai icza pism 
radykalnych, wychodzących 1 3da] czj nie tak licz- 
me w Poznańskism jak u naa. Widząc więc, że tak 
dużo osób krzywo na mego pi ,tizy i £e im zawadź-, 
postanowił usunąć się z widowni na jakiś czas i 
^  jechał na wieś. I oto co ze wsi pisać do swojego 
dziennika.

„O jak tc błogo, po trudach miejskiego żyoia, 
nieść si" ehcóby na zimową willcgńturę, zanim 

lato nadejdzie n.sznośne. z upałami machami i ko­
marami

— CUuóly przy 15 stopniach Celsin jł liłsj zo- 
r<, Wolę wieś zimą, Choćby przy 20, wolę ten spo­
kój zimowej aury wiejskiej, jak w muścia wieczny 
tcrkot i ibgidywanie oliiniego, Tem więcej, że 
ledwo nieco ucichły swary istniejących dzienników, 
miśoi słychać głuche, podziemne grzmoty przyszłych 
organóu salornuhikiej nieomylności.

To już wolę uczciwy ryk bydle, pędzonego z 
gamiea do wody, żenj mu zalaó praguiem- po 
'Łc*ce, makuchach, Binyciaoh i deserowem sianie 

lQb koniczynie.
Poczciwe bydełko n Dzc, o gdybyż ludzie za 

Uwalniali się trunkiem pierwotnej natury, zamiast 
fiię lubować w fabrykowanych wirach jeszcze gor- 
ezych piwach, a najgorszych sznr.psach,

Ale dajmy pokój tej dysku syi drażliwej zwłae* 
cza gay wobeo całego etituzyazniu dla wstrzemięźli­
wości bydełka sam nie mogę powiedzieć, żebym 
gardan kapką11 uozc*wa

Rozejrzyjmy się raczej po wei i jej zimowych 
p-zyjemnościach.

SLcznym jest całun ściegu, rozpostarty ua po- 
1 eh i łąka ih, kiedy lśni od blasku słońca igrające­
go w kryształach milionowych. W mieście widzisz 
kuropatwy, wiszące na hukach u kupców, a tu ży­
we stają gromadkami na polu, prowadząc rozmowy 
° plotkach sąsiedzkich, a może i o dobrodzii jetwarh 
prawa ochronnego. Potem jakby swojskie kory zbie­
rają pe drodze ziarnka, rozproszone przez ludzi i 
z *ierięta. Tylko je chwycić i pogłaskać.

A zające przed kilku dniami jerzczt tak pierz­
chliwe, spokojnie śpią dziś w puchęwych kotlinach.

Co prawda po trotosrach lepiej cię chodzi, jak 
po wiejakiej grudzie Potykałem eię co chwila, za­
nim się nauczyłem stąpać po sz^zyta^h zmarzłego 
błota. Ziaje mi się, że się panienki śmiały ze mnie 
w pokoju.

Obeszliśmy całe gumna, wszędzie ład był, do­
statek. Konie, woły, krowy, owce, wazysiko chru­
pało ua zabój co im podawano, parówka burczał' 
młóeąc, na spichlerzu warczały młynki, czyszczące 
zbeże, a Kaśki i Maryśki cgladały eię wszędzie za 
„nowym panem*. Jak to pięknie na wsi w takitm 
gospodarstwie, jak w ulu, tylko ten niegodziwy za­
pach eznyclów otyli wyżdżymek buraczanych, to 
dziesięć razy gorsze od najtęższych amoniimó r staj­
ni i obory u kwiczącego dobytku.

Nie do zniesienia! Kontent byłem, gdyśmy 
znów pc grudzie sklei cwali kroki kn dworowi.

Teraz nastąpiło śniadanie drngie, potem za 
dwie gc tany obiad, podkurcz, podwieczorek, a na- 
rerzcie gotowana wieczerza — ufl szkoda że cało 
wiek nie posiada kilku żołądków na wymianę

W  pauzach panńnki grały, śpiewały, szcze­
biotały, j i  znalazłem na reszcie możno ć opisać toa­
lety, bryl»nty... nr wet coś nap imknąć o widokach... 
jakie karnawał zwykł sprowadzać. Ze starą ciocią 
grałem w pikietę, a kiedy przyszła poczto i gazety, 
politykowaiiśmy zr azięi ia, natuialnie o hakatystach, 
minietrach, posłach — i powiatowych wielkcściaoL

Pierwszego daia było mi ciężko podołać obo­
wiązkom częstowanego gościa. Drugiego dnia szło 
już głndciej, a trzeciego nietylko czułem się na eta- 
uowieku, ale niekiedy patrzałem na zjgarek, czy nie 
pora tego luli owego dania.

„Tc świeże powietrze tak trawi®, pomyślałam 
eobie, “iadając i wstojąc od stołu, a k;edym nie 
mógł zasnąć w łóżku, przez rozmyśl.nie odkryłem 
tajemnicę diugą. Nie to, że kuchai, dobry, nusło 
świeżo.. nie to nam ułatwia żywot gośoia na w si; 
lecz ta szczera, wykia a pełna prostoty gościnność, 
do której tak łatwo się przyzwyczaić, że kiedy los 
zatrąbi ci nad uchem do odwrotu, smutno ci opuścić 
wiejskie uetronie.

A tak mn'e się wydirzyło. Czwartego dnia, 
kiedy już ani gruda ani sznyole nio we mnie nie 
budziły wstrętu do wxi, ani kurów piani® arii psów

zacny i ogóln.e 1 ibiany. Nieb oizozyk pozostawił wdo ■ 
wę Stefanię z Myałowsk ch oraz siedmioro dzieci. 

Stan powietrza. T. o 9 rano -  5 Ł , w poi.
— 2 R Bar. 757. Spada Pogoda

Wykręcił się.
— Suąd to pochodzi —  zapytała pewna dami 

swegc lekarza —  że wy lekerze w razie własnej 
choroby nigdy sami siebie nie kurujecie, lecz zasię­
gacie porady swoich kolegów ? Czyżbyście ais ufali 
własnej uczoności ?

—  To test jałkiem naturalne — odrzekł lekarz,
—  Bc jakimże partaczem at-łby się w oczach opi­
nii publicznej lekarz, któryby sam siebie leczył, a 
przytem umarł 1 Straciłby całą swoją kLentelą bez- 
pow otuie.

Przechodzień wpadtjąo do sklepu:
— Proszę paaóu o wielką łu k ę : usuńcie z wy­

stawy tę wspaniałą pelerynę.
—  Dlaczego ?
— Za ch,rilę będę szedł tędy z moją żoną.

minająoy ml, ża muszę się stawić na „herbatkę urzą- 
Jzor. z tańcami... na st-rców®.

— Na „ztarców®— drwiły panienki; pewnieby pan 
wolał herbatkowaó na młode panienki, wdówki itp.

—  Najlepiej wolałbym tu pozostać— odrzekłem— 
1 użyWaó w czasu wśród tak miłego t./warzy twa.. 
gdzie tam staremu myśleć o takich rreczach,

—  Grzeczność tak mówi przez pana, a kontent, 
że się wyrwie z zacisza naszego —  rzekła pani do­
mu a panienki głowami przytakiwały żałośnie.

—  Na du w ód, że się panie mylicie, stawiam za­
kład. W  48 godsin po odbyciu owej herbatki obo 
wiązkowej, stawię się zdrów i c»ły znów na stacyi, 
do odebrania a lepszym jeszcze jak dotychczasowy 
apetytem.

— Trzymamy' zł słowo! — zawołały panienki 
Sanie zajechały, otulony w futro doiłem po

rozlicznych pożegnaniach i konia z kopyta w -zły 
mnie na stacyę kolei,

albo ustawiwszy słupka, zaająsię skokami skrobać I ezszekaUie w chwili "h poświęconych Morteuszowi, 
marchewkę — na mieszczucha. Spóźniliście się, do- przysz*dł przez umyśl tego hst z Poznania, przypo- 
brodzieju, na polowanko; poluj sooie teraz w oborze 

prouątka, nam też należy się odpoczynek. Ale 
do miasta szukać go nie pójdziemy .

Rzeczywiście ni śniadenie było prosię w po­
trawce in gratiam tego, że my muebzozuchy nie ja­
damy takich speoyałów.

Kiedy juz mowa o jedzeniu, to zaśpiewajmy 
pean z towarzyszeniem wszy tłach harmonii wiej­
skiej przy-ody, na —  gościnność wiejską i umis- 
■ętnosó wyrabiania szalonego głodn nawet w żołąd­
kach, nabitych najszczelniej z peszóstnej zastawy 
bt.łu —  na dobę.

Bo rzeczywiście ledwo zdołam rano oczy otwo­
rzyć i przysłuchać się Świergotaniu wróoli na ka­
sztanie stojąoym pod oknem, a mż ci niopą herba­
tę, kawę, jaja na miękko, placki, baby, szynkę.
A. wyżeł wpuszczony przypadkiem do pokoju, siedź; 
w kąoie z oczami wlepionemi w Ciebie, jakby cię 
?ytal: ezłowibku, użali ty zjeść zamyślasz to wszy 
3tkc ?!

—  Mój Neronie, zdaiwiiz się jeszcze bardziej, 
oieoh tylko na dzień apetyt się rozwinie. Ty bieda­
ku, dziesięć zaa ortnji sz kuropatw, a przez myśl ci 
nie pr.ejdiie. żeby łeb atórej ukręcić dla siebie.
A ja człowiek?... Doprawdy, zwierzęta moje, jakie 
wy cnoiliwr jestesow na w si: krowy wodę tylko
P’ją, wyżły kuropatw, ani zsjęcv nie jedzą, & na 
domowy dobytek to i zaszcz«knąó nawet ci nie 
Wolno. Nawet gąsior z a. ryczy na ciebie zwycięsko i 
musisz mu ustąpić, a me on tobie.

Rzuciłam Neronowi okrawek szynki, cŁłypnął 
-ęormi i połknął wraz z ślinką, która mu się ze­
brało, na widok mieszczucha sybaryty.

W  teu psy podwórzowe zaszczekały, ais N*ro 
snaó gardzi wrzawą psiego motłochu, bo am drgnął,
'ylko pztezal na mnie, jat- w .aza

Widziałem prztz ouno, że wtoczyła się na 
dziedziniec, ale w przyzwiutem oddalenia od dworu 
stanęła jednokonna taradaikz, 1 której zesiadł męż 
zyzna, futrem b&raniem okntany i z batem 

w ręku poszedł szukać żywej duszy w podwórzu.
—  Lewek ? —  zagrzmiał w tern donośny bas 

gospodarza. Przybysz się zwrócił, zdjął z cłowy ha- 
ramią czapkę i pzszczając na mrozie z nozdrzy dwa 
promienie pary, spieszył do „ W lelmożregcu a nawet 
może „Jaśnie Panau, już nie pam.ętair Przed gan 
kipu wiedh z sobą krótką rozmowę, potem Lewek 
kilka razy odchodził, kilas rozy wracał, aż poszedł, 
wsiadł i odjechał.

Po chwili wszedł gospodarz, powiedzieć mi 
<L,ień dobry

—  A eóż to —  rzekł —  tak mało jzj nk., gło­
dem o;ę tu zamorzą, —  Już chciał odcholzió z dy- 
spczycyą, ale go przecież zatrzynałom, zar ^czając, 
że i dziesiątej częśoi nie zjem.

—  Cóż to — rzekłem — już miałeś gościa ?
—  A to skalanie. Czasem cygodniam, pies kot się 

ii zapyta, czy masz ooś gotowego na opichłerzu.
Dziś myślałem, że przyjechał żyd po żyto lub psze­
nicę, a on mi ohciał wkręcić otręby 1 sztuczne na­
wozy, bez p.eniędzy, na weksel półroczny.

—  Ja mówię : Dziękuję, kap żyto, pszenicę, ję­
czmień...

—  Na 00 ja mam kupić —  odpowiada, kiedy 
nie ma giełdy w Berlinie i nie wiedzieć, jak robić 
gtezefc, to ja mógłbym Jaśnie Paua oszukać!...

— źeDys spuchł, wielmożny Lewku, wy giełdy 
nio macie a słyszycie, jak trawa rośnie i tamten 
atrejk wymyśliliście nu giełdzie, żeby nam resztę

Repertuar teatralny Dziś w piątek po raz 
1 szy „Harpagoni*, komody a w 8 aktacn EJ. Gra- 
brwieckiego, z ud iałem pp. Stachowicz, Cichockiej, 
Rybickiej, pp. Rusa’, owakiego, W  istrowskiego, Wa- 
lewsk-ego i Chmielińakitgc w głównych rolach. W  so­
botę popoł. dla młodzieży szkolnej „Kupiec weneoki“ , 
komedy. w 5 aktach Szekspir- z p, Żelazowskim 
w roli S.-ajloka, wieczorem o pół do 8-mąj po raz 
drngi „Goplano*. W  niedzielę po południu pc raz 
4 y „Scklana gdrau, baśó w 8 aktaclu a 5 odsłonach 
ze śpiewami i tańcami Zygmunta Sarneckiego, wie­
czorem o pół do 8-mej po raz 15-ty „Czarodziej 
z nad Nilu*, opera komiczna w 8 aktach Wiktor* 
Herberta. W poniedziałek z powodu reduty na. do­
chód Towarzystwa dtienaiki&rzy przedstawienia nie 
będzie. We wtorek po pełudmu o 3-ciej „Sztygar®, 
operetka w 8 aktuch Karolr Zellera. Pierwszy wy­
stęp p Feliksiewicza. nowo angażowanego tenora. 
Wieczorem o pół do 8 -mej po raz 6-ty „Powrót 
taty*, opera balada w 8 odsłonach Henryka Ja­
reckiego i „J»o i Małgosia1, opera w 8 odsłonach 
H.mpłrdiucka, We środi j c raz drag „Harpagoni*. 
We czwartek po raz 8 ci „Goplaca", opera roman­
tyczna w 3 aktaoha 6 udsłonach Władysława Źs- 
leóskiego, słowa Lu-domiła Germana. W  piątek po 
raz 1 -szy „Amulet®, komedya w 4 aktach Wacława 
Sawiczewskiego.

L i t e r a t u r a  i s z t u k a .

mysia niemieckiego. Fabryki n cmieekie wprost 
uastarczyó nie mogą aacówicurom, a takie 
eksploatacja kopalni z w ;^ 3/a  się. To też 
zwyżka w niemieckich waloraeL binkcw ycb, 
prtdmyrfowyoh i gm nnyoL była dz.ś bardzo 
znp sana. natomiast austryaokiem: walorami nlht 
się dziś w Berlinie nie interesował. R n u lta - 
tem tego było, że i u naa obroty były bardzo 
powolne, mimo to jednak korzystna tendemyu 
wszystkich wielkich giełd zagranicznych wpły­
nęli korzystni, i na nasz targ.

W  Paryża znaczną zwyżkę uz»słrila renta 
wioska a takfa w waloraoh tureok’ en robiono 
znaczno transakoya, ns targ londyński zaś ko­
rzystne wrażenie wywarło pokojowe ośn iadoze- 
nie sekrettrza stanu Carzonr, 00 do sytuacyi 
w Konstantynopola. Z lokulnyoh walorów na 
pierwszym planie były dziś ckoye tramwajowe 
skutkiem otwarcia mchu elektrycznego na je­
dnej linii.

Oitatnib njtowania
Kredyty an^tr. S75 25 węg^arskie 418 75, 

Angiobanki 157 25, Uniony 296’— , Bankierei- 
ny 260 25 Lfttsdorbansrl 24S 25, L i wiki 2T8’5G, 
^zarruowieckie 293 50. ElbethaJa 275'— , Raato 
pap-.ertiwa 10195, srebrna 10? 25 anstryaoki 
złota 12345. auatr. renta wal. kor. 10120, 
gierskr złota 122  20 węgl-srek* rent* 
kor. 99 75 dukat 5’66, 20-t ankówka 
mark. 1P73, mhla 1-27.

alegrami 3iPi2e&tądu<4.

z

:
* Numer karnawałowy „Mod paryskich® opu 

ścił już p-aeę i czyniąc zadość potizebie zamieszcza 
kilkadziesiąt rysunków najnowszych toalet balowych. 
Wspaniale wygląda wielkie tableau toalet karna­
wałowych, Jest więc w czem wybierać, bo podune 
tę Wzory najrozmaitsze, od pięknych a skromnych 
toalet do naibogatsoyrh „ P. zegląd mód® daje obraz 
ruchu w dziedzinie mody a dalej znajdujemy sze­
reg artykułów, dających cenne wskazówki dlt czy­
telniczek Mód o pielęgnowaniu kwiatów w zimie, 
o nakryciu stołu, o perftmacb rady hygieniczns, 
rady dla panien na wydaniu itp. Część literacka 
jest bardzo bogata i starannie dobrana. Z Leżącym 
nnmerem wprowadzili* redakcy* Móc* „dotatek nn-

Wrójiłem do miłsta, ale gusta muje, apetyty tewy®. Z d (datków tych może się z czasem złożyó
i symp itye pozostały w gościnnym domu wsi pol­
skiej.

Zwłoki wieśniaka znaleziono tymi dniami w 
boratynsknr lesie koło Brodów. Poznano w nim 
gospodarza ze wsi Zułazki z pod Boutt/ua, Teodora 
Wodnego. Prawdopodobnie ktaś go zamordował, bo 
Wcżuy miał rozbitą i rkrrawioną głowę.

Turystki W Norwegii- w Norwegii aapano-
wała teraz moda JoSó oryginalna. Oto młodo pa­
nienki zbierają się w g ury i pieszo odbyw »ją po­
dróż# po Norwegii. Podróże takie trwają nieraz po 
kilka tygodni Zwłaszcza chorowite, niedokrewne, 
żle odżywione dziewczynki odbywają takie wędrów­
ki, nuonją w górach, lasach, ca y dzień i caią noc 
spędzają na welnem powietrzu. Dla usługi i bezpie 
ozeńjtwa mają ze sobą parę pokojówek i p .rn lokai 

po kilku tygodniach wracają do rodziców pełne
sił i zdrowia

Oryginalna moda. w Paryźn zapanowała te­
raz moda uDierama fortepianu ro, maitemi maki ami 
i tkaninami j«dw»bn«mi. Artyści są bardzo z tego 
niszadowoimieni, gdyż dźwięk instrumentu na tycn 
JLOStyntnowych ozdobach b dzo traci,

Zam ecia śnieżna. W niekióiyeh okolicach 
Niemiec pannją tak wielkie zaiieoia śnieżne, że na 
paru pnnhcach komnnikacya kolejowa zoBtała praer- 
r*aną. Dwa pociągi jeden idąoy z Frankfurtu do 
Berlma, drugi idący z Frankfurtu do Hamburg* u- 
grz^zly on».B'daj w śniegu. Również w Szwzioaryi 
były tymi dniami wielki* zamiscie. Niedawno pocztę 
na sankach przejeżdżającą przez przełęcz Bernina, 
zasypał* lawin*, przyczera pocztylion został zabity.

Brutalny czyn Rozalia Skomorowska szwacz­
ka, mieszkająca w przytulisku Tetcyarek zawiało 
miła polioyę iwowską, ii gdy w czci ] po południu 
zgtosiia ®ię do biura prezydytlnego z zamiarem wy- 
jedn; ma sobie przyjęch do miejskiego domu ubo­
gich, wi żuy magistratu porwał ją za kark, wyrzucił 
na Bchndy. nopal nogami, wlókł ją po schodach 
i oprowadziwszy ją w ten spoeób nu dziedziniec, 
oddaiił się. Nie wątpimy, że p. prezydent sprawę 
tę zbada i ze swej strony niegodziwego człowieka 
Ukarz#.

Zimnwy prorok Po liakim powiecie — jak
donosi Gazeta Sanocka — k-ąży następująca bajka: 
Dziewczyna w Żernioy Wyżnej koło Baligrodu po­
wiła d*ieui«j (niewiadomo jakie' płci) Przybyłe na 
świat niemowlę zaraz w pierwszym dniu swego ży­
oia zeżądało głośnym głosem „jisty* (jeść!“) Zdu-

piękna biblioteka muzyczna. W numerze karn wa 
łowym zamieszczono bardzo pięhny galop pt. „Jak 
we młynie®. Do unme> n d.łączcny jest 5 ty arkuiz 
pięknej powieści pt. „Czyja żona?“ Pi wypominamy, 
że czytelnicy Przeglądu mogą prenumerować Mody 
parytkie po zniżonej cenie 90 ct. za kwartał, 1  zł, 
80 ct. z* pół roku Pieniądze należy nadsyłać 
wprost do r.d&kcyi Mód pc yskich we Lwowie nL 
Łyczakowska 1. 27 

* Echa muzycznego, teatralnego I artysty­
cznego nr. 4 opuecił prasę 1 został rozesłany abo­
nentom Przeglądu, bezpośrednio z Warszawy. Nu­
mer ter zawiera : „Powrót taty®, opera - ballada
Htnryks Jareck egc, przer Z, — Jan Styka (por­
tret). —  Nokturn (wiersz) przez Wacława Wolskie­
go. — „Prawduwy fconiee®, powieść przez K. Ro- 
jana (o d.) —  Listy 1  Moskwy, przez M. Horbow- 
skiego. —  Nowa opera Mancagtn ego. —  N*bi arty­
ści za granicą —  Listy * Wilna przez Lucyan* 
Uziębło. —  Su Lorenzo Da Fon te (z portretem). — 
Listki wiedeńrkie. - Z Etropy. — Bntannica, przea 
Ed. 8 N. —  Przegląd muzyczny, przez lute ima.— 
Przegląd dramatyczny przez A. — Odgłosy, — Kro­
nika. —  Felieton: „Ofiarę®, nowelfa Franciszku
Coppes

Przymminamy, śs prsnnrasratorzy Przeglądu 
mogą abouowaó Echo muzyczne po seAis znaeziiij 
sniżubsi, a wynoszącej we Lwowie 82 ct , zaś na 
prowiac/i 72 et- mlssięrzuie.

*lioźa tdebraó po psich piemęazajn, a potem się mieni domownicy udali się 
P°gou ucie i będziecie w.cloy.

jak my bedziem wielcy, to będziem pła- 
°ió wiei-ie ceny 1 będzie szedł geszeft, a tak nie 
można.

Tak się rozprawiliśmy, a ja osiadłam na pia- f 
Bku 1  muierni zapasam, i kontent jestem, że żyd 
markotny wyjeohał, bo jak zronis: z nim ohoćh
najkiepściejszy , ute*es to rj wszo jeszcze wydrwi
°d ciebie mieoh teczki, pęk słomy. wiązKę siana, a 
®ą tacy, co . o o 7ies się dopominają.

Skończywszj toaletę, poszliśmy do — poi. 
ów prseprasaanie, że pewno z głodu um-ę, bo ao 

śniadania drugiego eszoze godzmr .
Czemprędziej rozmowę na inny przeprowadź- 

tern przedmiot, rob ąa paniom, mamie i bórkom wy- 
 ̂ l aa ma Ka -zczyciły poznańskiego karnawału

swą obecności
Albof l0 aobie na to pozwolić? Zboie

ie płaci trzoda nie płaci, mleko za bezcen idzie, 
a .a ,ą0ą po gQ  ̂ odc.ągsją po 25 pro- wychowawczy 

tent wag.. O, te iabryki, biadał, /am 1 panienki.
To zguba naBz» 1 karnawałów 

Fanienki przykładnic

do miejscowego pro­
boszcza, aonosrąc mu o tem. Proboszcz oświadczył, 
ny dziecięciu zamiast chieba lub innej potrawy po­
dano do jedie/ua śneg. Gdy to uczyniono, dziecię 
przemówiło: „Kto w»s ttkiego rozumr nauczył? 
Gdybyś :ie mi dali chleb, byłby 13 lat był głód, 
* skoro po laliście mi śnieg do jedzenia, 18 k t me 
będzie zimy®.

Kąpiele przy szkiitacb W  Getyndze już 15
lat temu rrządzono w szaołach miejskich kąniele 
dl» studentów, bez żadnego uizezerbku albo pizer-s 
nauki Są to wyłącanio tutzs, p,le bardzo obfite, tak, 
że wystarczą za psiną kąpiel. Studenci kąpią się 
po kolei podczas godzin szkolnych takich przed- 
mi itów, że przerwi 1 15-tu min it nic nie znaczy, a 
mianowicie podczas pisania, rysunków, czytania 
W  zimie są leżnie ogrzewane i woda w tuszach 
ciepła. Skutki są znakomite oo dc ożywienia 1 zdro­
wia studentów. W Wiednia zalew fizykat talie 
urządzeń’ * już od 10  ciu lat, jako ważny środek

- haftowały pod oknem 
mom gramy na chusteczt-ai h i zerka.] nu mmc. Snaó 
nnałt ochotę dowiedzieć 4ę odeŁnie czegoś o ba- 
tecb toaieuoh... o widokach,.. ai„ mdmo Ulk0go 
nie dopuszczała do głosu, zawodząc żale na zsy los 
*omikćr.

Prof. Gru cer, prezes rady sam^r- 
nej, w v ykłacizie osobnym żalił się przed paru 
dniami w te słów.*: „My w Ausrryi nie postąpi­
liśmy .l iszi,«e tak daleko, żeby eię do poziomu ta- 
kioh rswolucy; podmieść®. Ala myśl na nowo poaję- 
ta może tym razem będzie przyprowadzona do 
skutku, — p"zykładem stolicy pójdą z pewmścią 
wszystkie iune miasta.

Rozmaitości.
— Surowica przeciw dżumie, w  ost .tnioh dniach 

podal’śmy kilka aitykułów o dżumie, diiś czytelni­
kom naszym przedkładamy nieco wadjmośof o su­
rowicy przeciw-dżumowej. Odkrywca mikroba dżu­
my, dr. Jersin, ntysiał takżs wspólnie z japońskim 
lekarzem, Kitas^eo, mrowie ę, która zaaz zepiona, 
ohromó ma i cryinć orgauz.a ludzki odpornym 
przeciw grożasj onorobie. Surowicę przcciwdżumową 
utworzyć możLa tylko z żywych mikrobów dżumy. 
Kulturę mikrobów tworzy się hoduiąc te, tysiączną 
część milimetra długie bakcyle, na bulionie. Taką 
kulturą przeszczapia się potem na zwierzętach, naj­
lepiej na koniach. Zwi«f*ąciu takiemu wstrzykuje 
się najpierw tę ouroWiĈ  w bardzo małych ilo­
ściach, postępuje dię do dawek coraz i yższ^cu, a 
nawet bardzo wysokich, bo 800 ■ gramowych. Ko­
niowi takiemu nacina głę potem żyłę szyjną i wy­
puszcza z nu j krew Krew ta krzepnie, e od skrze­
pu oddziela cię po 24 gadzinach płyn jasno-żółtawy, 
który jest ową eur-witą przeciwdżnmową Chorym 
na dżum;, dr. Jersin wstrzykiwał tę surowicę, 
a skutek był zadziwiający i szybki. Trzy wstrzy- 
knięoia wysta rozyły, aby po 6 dc. 8 godzinach wy­
stąpiły objawy zupełnego wyzdrowienia. Dntyehcias 
na dżumę na 100 chorych umiera 95, przy użyciu 
surowicy stosunek będzie odwrotny: umrze 5, wy­
zdrowieje 96.

— haska, ten symbo. karnawału, zna-a już była 
starożytnym lunom. Wynaleśó ja miała podobno 
Poppea, żona Nerona — j»k twierdzi Tacyt. Za 
nią poszły i inne niewiajty starożytnego Rzymu. 
Każda z nich starała się o to, by ciekawość obu­
dzić, co przez nałożenie maski łacne im sie uda­
wało. Maska przeszła poten. i w inne kraje i 
W cU .aze pokolenia. We Francyi za panowania Hen- 
rj ka IV oyła bardzo w modzie — używaną była 
nawet jako ochrona przed zimnem i jako sposób 
pokrywani, wstydliwośo. kobiecej. Jak dzisiejsze 
piękności Wschodu nie pokazują się publicznie bez 
aasłony, tak i w czasach średniowiecznych niewia­
sty nosiły maski na wszystkie! miejscach publi­
cznych, a nawet w maskaco zjawiały się w kościele.

Ł e k ą n  c h o r ó b  k o b ie c y c h  i  i k u n z e r  
Dr. Leopold 3chcl.er.bc rc

ord. przy ul Kopeni-ka 1.22 od 3 —6 pr południu 
Dl* ubogich od 9—10 przed notadsin. b*zpl*t*ir.

Asysttn* c. k- zzkoły *ka*i*r*J

D * * a J ó z e f  I k a r z ^ w s k y
b kmt*nt krói. kii*’ki prof MikuUcz* Wł W -ocłf triu. 
b. lur*iz cddzi»ir nin*kv,lofian»goprof Poz*^o w P»ryżu

ordynuj® w cnaroitach kooiecych
■u-llce- "'tTŚWa.io-wy, l lc z ls* - 3  

  od S—b godi

SpecfąJIsłii t cnerabico zorą&i, kiszi. i wątroby 
Sr. Fuj*. Kczierpwęici

ordymijt Mi i —10 im* i ęd S—h fi południ*
ul. Kon arnika l. 3.

J a n  P a p ^ e
cokuńdaryusz eddziałr chorób zkómycli i wenery- 

cznycL szpital* pows». we Lwowie 
ulic* Piea*rsk» 1. 4 I-sze piętro. Ord. od S—5.

Zirrrll. We Lwowie Mieczysiaw Gottheh, «d- 
as m Am utry on kiwnął na mnie do bufetu,. jnnkt sądowy w 33 r. życia.

^Tpuiśmy po .zimowym® kieliszl u znakomitej na- j W Jarosławiu Jan Załęski, starszy inżynier 
i musiałem pójść z nim w .gospodarstwo®, kolei państwowej w 68 roku tycia, cz łow iek  bardzofewki

G aęść- e k o n o i a ł a n s n
Wiedeń 27 styoznia 

(Z.) Targi zagraniczne były dziś bardzo 
Jobrzs usposobione W  B»rlinie z właszozi po­
dniecając S działały świetne konjnktury prze-

Wiaoeń 29 stycznia. 2V. fr Pretse aonos., 
ii rorpor«adz«ii]x o je^yaL uceikim w służbie 
* ewaęrrzrej władz *ądowyoh i politycznych 
nbrłe się w przyszłym tygodniu i będż’ 0 obo­
wiązywało rie  tylko w Czechach, laoz i na 
Morawie. Według tego rozporr.ąazeuia w są- 
daob i władzion polityoznyoh, skarbowych 1 
innyoh na podaiia ezerkie będzie -ię odpowia­
dało po ese«ku, oraz przeprowadzało po oze- 
sku wszelkie rozDrawy, W.ktttek tego urzę­
dnicy w całych Czechach i Morawie bęaą mu­
sieli umieć pe ceeiku ; w tym cela będzie za- 
prowrdtony 10 -cio letni o kr ca c rze jśoow j.

Wiedeń 29 styonnia. Całonkowie austry- 
aokiej okspedyoyi .1 karskiej, która adaji się dc 
Tnayi dlr zbadania dżumy, przedstawili się 
wczoraj ministrowi ośriaty br. Gai tsehcwi. 
Mtnistei nrzyjąl ich nadrwyuzaj serdecznie i 

. fgrstulowal im ich odwtgi i poświęoenia, śy- 
oząo, by przedsięwzięcie iea wydało iak naj­
lepsze rezultaty.

"Węgierscy ministrowie B&nfiy i Lukaos 
odbyli wczoraj długą konferencyę a prezesem 
gabineta hr Bademm.

Nnmiestmotwo dolno-austryaokio zakazał ' 
ircywozu zwierząt raoioowyoL z wielu powia­
tów gaiioyiskish, pod pewnym, warunkami je ­
dnak dozwolony jest i nadal przywóz z tych 
okolic wołów pizeznaozoryoh na rzeź.

Londyn 29 stj ozniu. Do „Biura Reutera® 
donossą z Lizbony, że trzej Portngalozyoy, za­
mieś skali w  mieśoie Goa, przybywszy tam z 
Bomoaja, zachorowali n* ażnmę i po kilku g o ­
dzinach umarli w lazarecie tamtejszym.

Praga 29 stycenia Jak aapowiedziano, po­
stawił p. £ u u  na werrorajscem poeredzeaiu 
Stornu wniosek «  wybranie k^misyi z 18 szIoe- 
ków, k.ór* ma rozpatrzeć oświLdozenie i ł i im e  
imieniem rtądr praez namiestnika hr. Couden- 
ko^sgo na wto^kowem posisszeniu.

Ssjm przyjął w a ug. m i trzeoiem ozy-' 
tani 1 nstawę o laprrwadzenin ’ bsspośr dn.sh 
wyborów w knryi gmin wiejskich wraz z po­
prawką p. Russa, iż nstawa ta ma być zasto­
sowaną już *?rzy tfs in ie jszych  wyborach do 
R *d j państw*.

W  tiku d»b*ty oświadczył namiestnir hr. 
OoucDbŁ ve, że z praktyosn*cL względów *a- 
stóaowaniu tej ustawy przy teraźniejsiych wv 
borach jest wręrz niemożliwa. Odpowiedtiól- 
nośó za wszelkie uewłaśoiwcśói, jakieoy wyni­
kły przy wybo' a ih sautkiem zbyt pospieoar.egc 
zastosowania tej ustawy, spadłaby na władze, 
dlatego t>ż trze -a konteuznie d*ó wł»dzom ora i 
potrsebny do przygotowania się.

Bombaj 29 styrzr ia. Dotyshozas zaokurO ' 
wałe tn na dkuiaę 4 396 osób, * ty?n umarło 
2 275 "W innycn miej«oowcśoiach śmiertelność 
jest wiąk «* . W Karasii n. p. *arhor»wało 694 
osób a z tych nmerlo 644. w Prera saohoro* 
wało 65 r. tylko 5 wyzdrowiało Kilka wypad­
ków dżumy zdarzyło 111. tiaż* w Surat, Baio- 
da, A tm cd A ' ad i Kuozt.

Paryż 29 etyozuia. Er. Murawie w odwie­
dził wozo-aj fraoonskiego ministra sprrw za- 
graniczny oh p- Hanotanx i zabawił u u" go 
pizez półtorej godriny. Po południu złożył hr. 
Mur*wiew wizytę prezydentowi Fanrr’owi i 
kopferowrł z nim prsez uałą godzinę F*ure 
nadał Mnrawis vow i wielką wstęgę orde-u legii 
honorowej.

Petersburg 29 8‘yczni*.. "W ciąga rohn bie­
żącego utworzone zostaną rosyiskie ajsnoyw han­
dlowe w Londynie, Bsilinie, Paryan, Wenaoyi, 
Konstantynopolu, w Stanach Zjsdcooeonych, 
w Mandżuryi i na Korei.

Rosyjski synod utrzymywać będeie pra­
wosławne Brtttiiuaryum w Ceamogórza,

Ateny u9 stycznia. Studenc tutejrzej wpze- 
ohmoy, którzy przrd dwoma dniami urządzili 
demonsfr«oyę pri-.eoiw jedremn melubian-imn 
protesorowi i zajęli gmaob uniwersytecki, do- 
tychoaws trzymają jeszcze ter go ach ob»afzo­
ny. Polioya utrzpmaje straże w okolicy gma­
chu, a!* me *»krr,oza do wnętrza Prawdopo­
dobnie zaminiety zostanie uniwersytet.

Wiedeń 29 stycznia. Dziś przed poindm*m 
zebrali się na wspólną kouterenoyę obaj pre­
zesi gabinetów: hr. Bi.dsm i br. Banffy i opai 
mitiste-^wie finansów Bnińaki i I  uzaos. Przed­
tem był Lukro« na aud-eroyi u Oesar-a,

Fillpopol 29 ztyosnia. Z  Konstantjnoprla 
donoszą, że kierownik studyów w szkole wo­
jennej jf-nersl T.-fik basza uciekł za granicę.

Paryż 29 stycznia. D rem . k Gaulois do­
nosi że n* woŁorajszej uozsie w pair. u Elisej- 
ekiu. rsenł br Mara wie w, iż oieszy go niewy^ 
mownie terdeozne przyjęcie, jakiego docn*ł 
t  Paryżu, iż e  pr»ywiązuje wr.gi do teec, rże­
by Pary?, i cal* Francy*, złączom tik  ścisły­
mi węzłami z jego cjaryzną, d:,w)‘ działy s-ę o 
tim, że m isyi, z k órej on wozora; s;ę wywią­
zał. jest mu podwójnie drogą, gdyż dała mu 
sposobność opróoa tak cennego zadsnia spełnić 
także ob< wiązek p-zyiażni

HOTEL Ż0RŹA.
Lwów — Plac M“ r>acki.

Przyjechali dnia 28 styczn.a. E. Zagórsk 
z Kiłidziejówki. A. hr Wo .ziik- z Kościelca. R. 
Grocholski z Rcżybk. R. Janick. z 8ere?o*ricy. E. 
hr, Dziednszyc ii * Izydorówki. P "Wł hr. Dzie- 
due-ycoy i F. Bymbrat z Liesłachcwa. A hr. Pi- 
niński z Snszczyn 1. J. Rakowski z Hennuowie. D. 
Zawadzki" z Tarnopola- K. Romański z Wołynia,

Rok założenia 1853.
Dom, bankowy i kantor -aymcany 

pod firmą :
AUGUST SCHELl ENBERG I SYN

Lwón, ul. Ka.ola Ludwikę L I  w ęmaona 
dyrekcyi gal Tow krudytowegr ziemskiego 

polec*
J P  R .  O  M E S Y

de ciągeienia 15 la tego 1897 na loiy anst, Jtkłada 
krodyt. *iemłVi*go I Em. pc *{- 1.76 wr*> »< 

et»mplem.
U łow i * w y cre a i. z łr, 4 5 .0 0 0
LOSY NA SPŁ4TY MIESIĘCZNE
pod nąik-irzyetai»j**r d »tranK»mi.

Wydawnictwo głzi-7 joiowsl ,K.dzl*j», pre 
nnmerat* ro-*a« zl 1 7 1, *»  -owiaiy! rir

i <w św  dal? *9 siyciiu. (Z Iioy handlowe:,/.
A k  y e  * *- w' Kolej g*r karou ^ndw^i, ikjf 

i ł  m, k. 417,50 dp i  *0*0, suiiej . .-wowtka Gt*ru,-J**sk« 
pe JOt *1. w. a, 19?.— di 196.— . B u ku  hypot*cuie?r po 
*00 ił. w. a. 892.— oo iOł— Ute jar bar. i  u Se#®' - 
wie po 400 al. w- a. łOO.— dc 808, Tsrw. 8r.ścw» 
gonów w Biułolc. 250 — Jo 260

E d łfrr  i H i i i w a i  u  100 *l.; R a n n  ajpot gaik 
6 proc ka, w 40 taa 6 pro., a 10 p-o.1 pr«m. 110.10 4c 
110 80, 4 pó* pnx , Iw, w Su Ut. »«,».< do 101 6». 1 proc 
Ior w eO 1*1 i 6.70 aa Si.oO. A^ofcc kn  4 I m . proc. lor
V 51 la . 10o.5( do 101.20. B a a t kr*-. 4 pr, lot. 57 lat.
97.80 di. t lJKi. Tow. kres f, m<n 4 pre >1 aai
ija j 1*7.80 do 98.5c 4 pro *5  ̂ w tS { pół la*ate 97.60
do 98 33, 4 proc. loa. w 56 la/ 97.4,1 do 98.1 J.

g*. aa 100 a,1: Gal. k u x  proptiacyjnego 4 j  - 
97.70 dr 9 )40, BnkawSnakfega fand p opi", 6 proc 2 OJ.75 
do —. Kom b u c ' kr\; l. proc, (II uusyi 102.— dc 
10S 70 IblycsM kraj. 6 proc. 105—  dc — , 4 I pól pror 
—.— dr — —, 4 proc r r lćiśi 97 80 dt 98,—, 4 pro 
po 80( Loro a rukn 1895 9?.— ao 97.70,

H orn. : j , Duka? oesarar: 5.fc2 do 5.79. Napuli 3 'ot 
9.48 do 9-6*, ^ółmporyal a.60 do — . P - 5*}' -roty.akt 
papierowy 1.26 G i »7 1)0 mora, aiwecfctafc 5- t  J da 5» -  -

Wiedeń 28 atyozniŁ. Notowania wieczorna. 
Kredyty 3r<8 2 o, węgierskie kiadyty 416-00, 
angiobank i58-—. oannyaro—; 260 00, nnion- 
bank 299-50, l&uderbank 250.75 xt*ateb*finy 
363 12, lom ovd y  99,50, eioetiiair 275 25, »kcye 
tyton-owa 158,50, fio u  24450, u p iay  83 50 
rentf. majową lp ?  05, węg. renta koronna 99 00,
losy tur aa ki* u*rki 58 71, runią 126*87.

RUCH POCiĄfiOW KULU0WYCH
obowiącnlący a dal w 1 a*Je 1898 4-odk -enroyąj «kl)

Do Łwnwa pray- 
ehodaę:

P o c i ą g i
| łapłoaan# oaoMwo

Z B-irlla
2  Erakow» Wtadoi* ł | 
B WroołmwU *
% W tfiu w )
Maumy d. pr*** T *m iw  
ZRazwadow* i NnKb n * -  

ri* prmes Dembloę 
OhJibówU pr*«* T*r- 

. . . .
Z Oh*bówKi pr**> Re*- 

■eów ,
Z Oh*biwk pr**« > n (»

ruklej prra* 
J*r*it»w ♦ , ,

Z Kroan*. Iw*micE», Ry- 
Cumowa, £***ki pr***
Prt*myil 

% Meid * L*bor** i P«.
a*tu przez Pr**myól 

Z  ł*w co*Ł *g*, Peszt** 
KiflXełc**t MaakzoEt , 

Z  ftum wiz wo w_ prze* 
Stryj . . . .  

Z Ohyrow * pr*e* Stryj 
2  Jtzkzk HasUtyne, 

Kdrbazaestf, Słobody, 
rnnjari., Berhometha, 
Uzudyuz, lUdowl** 
^łmpoluHga, Btikzra -
Bita £ JfcLi . •

X Itzkza, Ctaortkew* 
KbrOaniazS, Kałaiz_ 

SopowAj BuKzrwzta i 
Jus « ,  ,  .

% łU k **; R*dowieo, 
BerhoMeta i Ozudra* 
kaid, ponieci*i*Łi.a), 
Peozeuiiya* , ,

2  ltzk&a, Huzi*tynA, 
KAhłBAA, Nowoalelioy, 
Osudyn* keldego po- 
niedaielk* RAdowieo,
Kiatpoianga^ BukAT*- 
zztn i J«*8 .

X bokjJ* i jAros^wi* 
prze* «a w ( rtuk^,

1  Bekoi f
£ Podwoło**yak i Rr®- 

dół n* a w. Podsamoi*
2  Podweżoozybk i 2»ri»- 

dów as dwoTA, główny
% Jadowa . . . .

Ze Darowa edcho 
da* on

RrAkowA. WiednlAfWro- 
cżłwui, Borlinfa . 4

WAra*Awy .
Rozwadów» i Nadbrzeża 
Chabówki pr*e» Tarauw 
Obabówki praa* Rz**mów
Ohabówki pra; Prieiayśl 
Kawy r, prze* Joroaiaw 
Chyrowz, Sanok*, lw»- 

niota, Rymanów a przez 
PrŁ*myśl , “ c

M*sb- Liborcz 1 Peozta 
przez Przemyśl . 

Ł»w*oznetr*, Lronkaoz*, 
Mizkoloza, Peazia prz. 
Stryj • ‘  *

$tani»ł*wowA i Ghyrow* 
pizes Stryj • •

Ohyrowa przez Stryj 
lukan , Jm i , Makar©- 

aztu, Husiatyna Kó- 
rounezo, Kołomyi nad. 
przeom. Merhomeia, 
Gzudyna t Radowiec 
Kimpol nga 

Itzkaa , Peozeuliyua, 
Czudyna i MerRomethn 
kaid. pouiedz. a *  do w 

ltnkanj Jaaa Bukar., 
Ozertkowa, KatoRDÂ  
KorÓamezo, Kimpol. 

Itako*. Jaka, Jdukar., 
Huaiatyna, Ka kusza, Pe- 
ozeuiżyna iiowoaieiicy 
Rado wiec . ,

Bekała i J aroała wia przez 
Rawę runk% . ?

Bełzc* .  .
Pod w. 1 Brodów * Podz:
Podw. i Brodów d ^ł,dw
Janowa * . . . * •
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Dwagr: Godiinj <nuowo* grabem. Uc®bai>,. on i- 
czijl, pori 'ool, 00 6 wieciorei do ł 0<ł- 1 rano.

W Jiórsc informacyjnam c. h. au*tr. fcoiet państwo- 
wy cii we Lwowie ni irsedegc ’ ■ - (Rotel oei-iolj
jest sprzada.' juetói strefowyi—, okrąsnyca,, do w ola ,. -c*u. 
orialnvcb sessrtów do jaoJj taryi i rosfcladói jo d y  
w iom ade Measonkowy* Infomi -yi w inrawt- tar* • 
fuwych i nn-iwoaowyoS Tlaas irodaoa i #moi>eiłSi .e*ni 
■ia od esasn Ir iwskiagj o 81 minni. 12 aur ero, -
kówo europejski =  B®d** 12'3fi segars podług lwowskiego
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D o m  banfcowy i  k h i t o r  w y m ia n y
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA
przez

o d . r 37- g -a , O t t o l e n . g - V Ł i ,
Przekład < angielskiego £. Żmijewskiej

85)

■ Ciąg daLszy)
— Czy mam jechać ? Chyba, tak. Rozmowa, 

z nim Borawi mi memniej&zą i'rz] lemnośó, jak 
jemu. Leoz najprzód muszą stawić się na we­
zwań. e miss Remsen. I od niej można aią 
wiele dowiedzieć.

Po załatwieniu inny oh spraw, oo mu za­
brało z godziną czasu mr. Barnes udał sią do 
pań Kemsen; wprowadzonego do gabinetu misa 
Emilii.

—  Pan sią chciała ze mną widzieć ? — rzekł 
na wstąpię.

— Istotnie —  odparła. — Przy stąpając do 
rzeczy odrazu. powiem nanu, że chodzi mi o 
okradziony rubin. Byłto dar mr. Mitahela, a 
przytsm klejnot wielkiej w artti’d. Chcą pana 
prosiu, abyś mi go odnalazł 1 gdyoy sią ro 
panu udało, gotowa jestem ofiarować 1000 do­
larów nagrody.

Nie zdarzyło «ią jeszcze mr. Barnesowi, 
aby mu w tak krótkim ozasie c harowano tyle 
razy po fcysiąo dolarćw. Uśmieohnąl sią nie­
znacznie i odparł:

—  Propozycya pam jest spóźniona. Otrzyaia- 
ł>n właśnie lut od mr, Miiohela z taką samą 
ofertą. Nie wypada mi pratjmowaó dwukro­
tnego wynagr mienia za jedną usługą

— A  zatem odmawiasz mi pan pomooy?
— I owszem, użyią wszelkich sprąiyn, aby 

złodzieja wykryć i własność pani przywrócić. 
Ale pienią izy  za to od pam nie przyjmą.

— J..stes pan hardzc skrupulatny, panie Bar- 
nes, oenią ludzi, którzy po ntd zysk stawiają 
obowiązek

— Dziąkn-ą pani za tą pochwałą, Przede- 
nszystkiem jednak muszą oznajmić, że dla 
odnalezienia zgaby potrzebuje współudziału 
pani.

— Uazymą, oo tylko bądzie w mojej mocy.
— A  zatem powiedz mi pani, czy nikogo o 

tą kradzież me podeiriewass?
Miss Emilia zawahała sią, detektyw przy­

glądał j«j sią nieznacznie, a gdy nie dawała 
odoowiedzi, nowe pykanie zadał:

—  Czy pani czuła, irk wyimowauo jej szpilką 
z g łow y?

— Tak, ale me zdawałam sobie sprawy, oo 
sią dzieje.

—  Dlaozegcżsś ■ ani nie stawiła oporu, eze 
m.’ S nie krzyknęła?

Znowu na twarzy jej odbiło sią wahanie, 
lecz sdnmiła je i szybko odrzekła:

—  Wiam, że »an ma prawo zadawao mi te 
pytama i gotowa jestem odpowiedzi udzielić, 
le sz wpierw powiedz mi pan, ozy wolne mi 
wymieniać panu nazwiskc osoby, storą podej­
rzewam, gdy podejrzenia moje nie mają pewnej 
}»od«v ,wy t Czy w te* sposób, zamiast pom ćiz 
sprawie, nie zaszkodzą jej raczej, wprowadza- 
jąo pana na trop niewłaściwy ?

— Zapewne, że omyłka pani mogłaby mnie 
w błąd wprowadzić, ale od czegóż moje do­
świadczenie ? Pewcen jestem ,ednak, że podej­
rzenia pani, choćby niesłuszne, mogą mi nie­
jedno wyświetlić.

—- W takim razie wyjawią je pana, pod wa­
runkiem jednak, że nie hądziesz pan prześla­
dował osoby, którą wskażą

— Zobowiązu.ą sią, że -niebądą jej śaigał, 
dopóki nie powezmą inayeh poszlak, niż te, 
których mi pani dostarczy.

— A  wiąo dobrze. Pytałeś mnie pan, ozy

I' kogo podejrzewam i dlaczego nie stawiłam 
zł'dziejow i oporu. Jośh pan sobie przypomina, 
miałam wtedy głową spiszozoną. W  pierwszej 
oliwili nie mogłam pojąć, jakim sposobem

szpilka sią w mej porusza: zdawało mi sią, że 
sią wplatała w szatą Sułtana, potem zegar zaoząi 
wybijać połnoo i przez chwilą błysła mi myśl. 
że tu może mr Mitehel wyjmuie mi szpilką dla 
wygrania zakładu. Dlatego to nic me po­
wiedziałam. Wszak tc tłómacyy moje zacho­
wanie ?

—  Najzupełniej Wiąc mr. Mitohe! nie uprze­
dził pani, że je tą szpilką wyjmie ?

—  Nie i dlatego to wezwałam pan .
— Nie rozumiem.
—  Dopóki sądziłam, że szpilka jest w jego 

rąku, byłam spokojna, zrąoznie nawet ndawająs 
oburzenie. Uczyń łam to w ezęśoi, aby pana 
w błąd wprowadzić, bo ohoiułam pomodr na­
rzeczonemu, leoi wczoraj przyszło mi na myśl, 
że gdyby mr. Mitehel ohoia* mi szpilną w yąć, 
toby mnie był uprzedził z g óry ; to też uzna­
wszy pierwsze pode,rżenie za fałszywe, widzą, 
że mi ktoś istotnie szpilką ukudł i wezwałam 
pana.

—  Czy pam może ręczyć, że mr Mitehel 
byłby ją uprzedził z góry ?

—  JEtgOcą.
—  Czyżby chciał wplątywać panią w tą 

sprawą i w wynikły z niej skandal? Wiadomo 
pani przecie, że zostałby aiesztowany i upły- 
uąłoby może spero czinu, zanimby zdołał udo­
wodnić. że kradzież była figlem. Nie byłby 
pani na tak przykre próby wystawił.

—  On mnie zna dobrze —  odparła z uśmie- 
ohenr.

—  Jakto?
—  Chcę pizez to powiedaieć, iż me ma ta­

kiego niebezpieczeństwa, na kićrebym sią me 
naraziła dla niego, gdy mu już as cM iłam  
rąką i setne. Nie należą dc rządu kobiet, które 
sią wahają, gdy idzie o udzielenie pomooy wy­
branemu mążozyżme.

—  Cny mam przez to rozumieć, że byłabyś 
pani gotowa dzielić z mm nawet smutny roz­
głos i ża on wie o tern?

—  Tak i dlatego jestem pewna, że gdyby 
mi ohoiai «p iik ę  wyjąć, byłby mme prosił o 
wspołudzibł.

—  Jak to już uozymł w nnym wypadku — 
rzekł detektyw, który od początku lozmowy 
przygotowywał ten ef-kt.

— W jakim wypadku? —- spytała spokojnie.
— GhJy zamknął pokojówką, podozas gdy 

pani jeździła po pewną dziew zyn! ą i prze­
wiózł* ją z jednego domu do drugiego.

— Do jakiegc ?
Pytanie to byłe dla defekty wt sękiem nie­

ładu, a gdy me dawał nań odpowiedzi, miss 
Emilia nśmieonnąła sią w yzyw .jąoo i rzekła

—  Nie zdołasz pan słów tych udowodnić. 
Przyton .zozasz pan, zem to uczyniła, ale pe­
wności me masz. Posądzeniu mogą nieraz na 
błądną drogę wprowadzić.

—  Zapewne, ale nie sądzą, abym sią mylił.
—  Nie będziemy sią o to sprzeczali, tow tóó- 

my lepiej da rubinu. Wszak uprzedzałeś pru 
mr Raw stona, że spełnioną zostanie kradzież. 
Czy wiedziałeś pan, kto sz.pilką z włosów m. 
wyjmie ?

— Chcąc być z panią zupełnie szczerym, 
przyznam, że podejrzenia moje kiążyły około 
mr. Mitohela, a teraz pewny jestem, że to on 
dopnśou sią tegc czynu. Ozy życzysz sobie pani, 
abym w dalszym oiągu tę sprawą śledził? Laoz 
w ;akim razie narzeczony pani zakład prze­
gra. W iąo moźebyś pani raczej zameldowała 
nolioyi, że odzyskała* rubin. To wstrzyma dal­
sze ślidztwo i mr. Mitehelowi zapewn. w y­
grany

Mr Bames sądził że med iświad tzona 
panna uohwyoi sią takiej propozyoyi, jak aeski 
zbawienia, oo byłoby dowodem iż w grunoie 
rzeoEy pedejrzywa Mitehela Był to wyfcieg, 
dzięki któremu detektyw spodziewał sią prawdy 
dowiedzieć. Lecz ona odnarła bez namysłu

—  Z  rady pana korzystać nie bądę, bo po­
zbawiłoby to mnie rubina. Pewna jestem, że

go mr. Mitohe] nie wziął. Jeśli sią mylą i on 
mi nie zautai, to bądzie musiał ponieść skutki 
tego iałszywego :roku. Ręczą dnak, że sią 
okażo przeciwnie. W ięc zechciej pan wszelkie 
sprężyny noruszyć, byle mi traią wróoió.

— Może pi*n Jiozyó nu mme. Nie zanieoham 
riozegn w tej sprawie. Do widzenia.

Tegoż dnia około szóttej po poładuiu mr. 
Barnes przesiał swój bilst wizytowy mr. Mi- 
tchelowi do hotelu Lafayctte w Filadelfii. Po 
paru minutach wprowadzono go do numeru te­
go gentlemana. Zastał go w łóżku.

—  Miło mi pana widzieć, mr. Barnes. Przy­
jazdem swoim taką mi sprawiłeś przy emność, 
że gotów ie tem darować oi krzywdą, którąś 
mi wyrządził.

— Jaką krzywdą?
— Czy pamiątusz pan naszą rozmową o gu- 

zikaok w hotelu przy Piątei A lei? Prosiłeś 
mnie pan wówczas o pokazanie o sioamego. 
Wszak zgodznem sią, pod warunkiem jednak, 
że nie bąiziesz mojej narzeczonej niepokoił?

— Istotnie.
— Otóż złamsłes pan słowo.
— V) jaki sposób?
— Najprzód przekupiłeś pan służącą, skłania' 

jąo ją do kłamstwa i do ustąpieni* miejsot je­
dnemu z twoioh szpiegów Powcóre szpieg pan- 
sk; to miejsce zajął. Skutkiem tęg i miss Rem­
sen nie mogła wziąo swei służącej napowrót 
i n i tła dość kłopotn, zanim równie dobrą zna 
lazła.

— Daiąo taaą obietnicą, nie przypuszczałem, 
że wyniknie to, co następnit sią zdarzyło.

—  Ale ia przypuszczułem i ostrzegłem panu, 
: że na tej obietnicy nio nie zyskasz i że od-

wibdza ąc parne Remsen, usłyszysz tylko po­
twierdzenie moich własnyob słów.

łOiat dal*tv n»™sUr!b

J a n a  l i o f l a  p r e p a r a t a  s ł o d o w e

dla chorych i cierpiących
8zez«igólnie prz? ehorobuh p.erńowych, Dłionych, krtani, p -z /  chrypce, influency, braki krw., blaiaioy, oierpia»i*ih żołądka jak też przy ner­

wowych cierpieniach i ogól nem osłabieniu i«.ko ś*o lek dietetyczny od 60 lat nznuny i przez lekarzy poleoauy.
Do nabycia we Lwowls w aptekach pp. Piotia Mikulas'La, Beisera, Ruohert, Krzyżanowskiego i Blumenfeld* ; w drogneryaoh pp. 

Freudnana i Menkesa : w sklepaoh pp kupców : B&Eabaua, Soleckiego i W+żnego, oraz .rprosu n J a n a  f t o f f a  c. i  k .  d o s ta w c y  n * d w  
W i e d e ź  I  ( ł r s b e e  B r a n n e r e t r a s n .e  8 .

■ P r e i y e k t e  % c e n n i k a m i  g r -  t i*  i  f r e n h o .  B

Teatr hr. Skarbka
Jatrc w lobote pop 1. o «ofe. Scie;,

K o p i e c  w e n e c k i .
Wiecwrłin

U O P L A I A
opera - -nant ara w S aktacb a 5 od.io 
uch Władysława iłieg i. Słoma La 

doniła Osrmana.
O^OBT

kirkor pan zan ca 
Kosfryn jago ry:arz 
YJowa
asw} w- » *
łrabiac * n  u sk  

Ooplana królowa dachów 
Skiarka 1 
5ho«hHk /  JachT 

Halabardnik 
Bycerzj, wleariacy *i*snia*zU, służba 

dneby.
Beżysstr Julian Myszkowski 
Kapelmistrz Haarrk Jarecki

Myszuga 
Górakc 

Kasrrowicaowa 
Btrassern 
Kor* la k 1 z 
.rs > >ki 

( tmi owa 
KMuawaka 
Bo^ar-ówsa 
Jtleńiki

W  a .  t z V t a .  t  pi Inn »■  palt
pa» arna- Wiko a tutek Nlemoj-ywrHaąt

O d r ó ż n i a c i e  
praw dę §d iM afi!

Owa modmla avkg 9<x«jaai 
S. W  I l r e o j n w i k  u
wyrób na^amity i 'itek ■'"k i 
jrnych I Taklaie -dc *cz*al- \ 
żad a <«brvka t"»ak ppinawł' 
sio > « moM Żąrl» p*.M Tu 
tek  y irm oJ o  aak Ł r

Was .daie dr- «abi dL 
Poleca C‘ również t- tka klaio- i 
< prawdafwngo papieru ‘ p- , 

sk  flru.

Z a en ow a n le  zd row ia  do n a jp ozn isjs  eg o  w ieku  ułatw ia 
t l e t h u s a l e m ,  e a s o n o j a  z d r o w i *

Ta atiacya ak<ada jio z zi»ł i nw »»ti» paładnicwych tlp  i a aai'ap«aj'ch 
i  m m  wacbo!>.a i okolicy -lanzol my, ć iat» jc ril lecziiu-no i j««t do daż najiep 
izyaa i naipawnit saym irodkiem lom uw/u i 'acani -zy<n utz t słabaiaiac1] d dnyi-h 
izaici dała, yw>łoi» n~ ta prty u twardniała,■ ot trukcyi obfita i niebolasna prz«- 
czyszcztnir. prs^z co nie jedna cb iro.ia zostania odwrócona. Dale jast t« w u l fa n  
■ a ie i t /o a  e  u r y e  K d n a w la  nadar skataczna pn., braku ao ty  n. 
trawianiu, k irczach żołądka, uderaani i krwi do g<'owy, zawrotach i oolesc a*h dz..- 
fa wla«m;aji,co i ożyweso na ;ała ciała Dana frsizki 15 kr Tuzin łlaizuk 1 zlr 
10 kr za -b-rynsa i list rachi y 0 kr., 61 Hzszak franko i ooako .onia darmo 
6 złi Prawdziwa Jo nnhy ia +ylk«

W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry
Niedawno odnnaezona na wystawia hrg anioinaj w Londynie Plarwr-d nag wdą 

i ł o  y m  m e d a le m .
Pomiędził wszysikiemi śroakami deiyonozas ogłoszony ml najlepszy 

Podsgrę, reumatyzm, gościec, hexensdhuss, nerwowe boie giuwy i 
zębów li

A  G  'E J  G  I  J X “
przez lekarzy s powodu jjcuteoznośei pe- 
wnei, j olcoamy i listami dziąk ^junymi 
potwierdzone. Oenu flaszki za nidesłaniem 
kwoty franko (.20 kr. Judym* prawdziwe 

z apteki pod Lwom
Juuusza Barueha w Miskolczu

Sr. 1 2  Ś łt# ry
Wia.anl.nv “ anla Proszą mi zarai przyołiż dwie fasekl dla mnie niazba- 

dnage śradk- pańskiego. Z -aiaŁ e^ O h a  r a e  H. Bal»D*«zt 24 majr tM ś
Gdy mi uznany pański „MTR\GDLINa tak dobrze zrobił, p ras« e odwrotne 

przesłania 2 tla z* t Z jK.wa.ani m F a m j  T u t a e h  Jawi 'sek « osarwaa 1»M.
Projzę o aina ,MARA.GU JN " bo mi t i na ranaatyza w negaeh barda* aoj 

maga T e r e s a  - ła m s d a  *r»vt 16 firurta  1691
Prm ^dziwf hjUca t  pow ytszą m erką .

FnbryAii firmy

Perfumerya Zeno & C;e

e c z y  pewuie
M  I R

K\' '-7pv TJfcXSpU'-i>Ta

W LONDYNIE 
nadwornych dostawców hi zpań'kiego królewskiego dworu 

G łów n y skła d  w  W ied n iu  1  G raben 7 
poleca ewoje zaszczytnie renomowane wyroby, "pecj^-lmo

W o d y  k o lo n ^ k l^ j
w dobrze zazortowanym ogólnie znanrm ełównym składzie pra 

wdziwyoh permumeryi zagranicznych

F i r m y  l g n ^ c « g o  J a h l i i
plac Maryaoki 1. 4 we Lwowie.

K om p le tn e  wyprawy kacheina z 
możliwi* -ajwy*.iz/m uue tam przy zna 
uaiajazym odbiorze nub i le.az"*, mitn 
raca druciraa pelac. P io tr  Ohirsą 
.t o a  iki handel altany wa Lw iwia 
»>lac Kapitulny 1 (n-przeciw katedry) 
Cenniki illoirrowatw do dyipgyycyi- 

Planln'* prawia n iwe 220 zl ZulHi' 
■kiagu 6 Kalinowski 1—2

Wiatka ins|recka iotgrjg

uoay
dau,

Ciągnienia niaadwolalnłe 21* lutugo.
fłówna wygr-na

~ r »  O O O  w ,
pn 60 kr. polecają: M Jonasz Kit* i a o"L N Kiartald Samp*lj Len- 

rmznn i Faigmjaom, Gustaw Max, cL« e.jar* i Kmiasr, A Bzhal- 
lanbarg i Syn, Bsk.l i Lilian-

Akcyjna garbarnia
w  R z e s z o w i e ,

" *| USCWl ma rak ł.O, 0 morg w .a 
160.000 ałr do nabycia, a la kat Iłaże- 
j' wski Lwów. 1 — ■

‘4 OCH^

} , L e q n a r d O i r k a (K
niezrównanej dobre mi wódka cała, flaszka 1  złr 

pół ilaszki 50 et. dc nabycia w handlu

L e o n a r d a  l o l e c i i i e F O
u>i Lieotmt, Batorego 2 

Dla uniknięć a naśladowniotwa, korek, kapsla, 
zaopatrzone są marką oohronną i nap.-i etykieta 

eem „ Leonardów ka“ .
K k e a o a  kawaler p><a:ukuje pusady 

na ordy?«ry* Adres - „Ekonom0 ' *~t ,i' w.
W  i k t  di mow> oo cenach ir uł*»zy :h 

żoalaJ moina tylko w mlaczavai. puc 
Benudyn-k* Nr. 10. — 1

P o s z a l t a i ę  ljacyi na wsi na niższe 
gimaasyum Ł u -k  ,e uwiadomienia pod 
„Prawnik- Bżóro , Impru ia Lwów I j j

P ro feso r  g mn ..ya '»y a Prua oazie 
la aiamierkiaj i polskiej literatury pip 
aainia luo aa pen n matami. T e*, i przy­
jąłby uczniów i  lep ':e  ;o a ima na juin 
y f  Łask we jgłoszeaiz pod lit. O. K. ). 
w bisw a Plobna. j —8

E a ję r i  i rdgowiednie d li osoby do­
brego w i chowania, ■ ud lal m w zyska, 
bez ryayka, wolne pomiei.hanie i utrzy 
mania w piękna' miajicowoici pod Lwi 
w m, Inforaiacya Lwew ulica Braje.jw.za 
B par a ■ n» praw 1 ______1— 3

R z ą d c a  posiadający s u d i.  rolmcia 
i dłuższą praknka roszaiuje posady 
Adres: Mirski, Stryf !Jok-’ ł iw 7 —1 1

U k r j p n ą  tęskao ą i żasem ną^any 
rozs a w izy si i wśród ak smutnych sto­
sunków. i nit lar pl .. .ą i wielkim ni* 
pokojem oczekuje wiadomości nieszczęśli 
wy Twó, e —4

A m atorów  pirskicn 1] *n, w ra- 
pra*sa Dom ti w arowy fiyks laka a7 (na
prie*iw dl. Kośoioazki).__________________

żE akząd dóbr uaszu «r law Jde poczta 
Glinian; ma do odstąpienia sdi „w * tego 
roczne n.Wenie pastewnych bu~ aków mie- 
aaana 5 kilo i  woreczki, m 125._________

O grodnik , bardzo praktyczny (agza 
mii o-any za grani a, aia żonaty eoazu- 
kuja miejsca r  apr,, h ogrodach, m ża 
i aa granice jeebaó lam gozia są , .ększa 
erantarya repauzy itd. Adre Wagner 
poste restante Lw ,» i 4

mm om  sto  p ą c z k i  p ó l  k i l o  
1 1  e t  znakomiiy, bazw. ~ny jedynie w 
iiandin Leonarda S o l e c k i e g o  «• uwo- 
wie Bl dawregu 1. S. 7—15

Galicyjski bank kredytowy
oonrąwszy od 1 luisgo 1890 wydaje

4 \  A  »  y  g  n  a  t  y  k a s o  w
z 50-duiowem wypowiedzeiuam i

* V / a  " o w ek u  V g  n  a  ł  y  k a s
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 

wszy julde zaś znajdui^ce sią w obiegu
4 ' / , ' / ,  %  i  y  g  n  a  i  y  k a s o w e
z 90 dni jwotd wypowied ienism oorooeutowaae b^dą 

p « c < ą w 8z y  o d  d a -a  1 m a j*  I S » 0  po 4%  z 30-dmo- 
wym tar minera wypowiedzenia 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.
D y r e k c j a .

P-zadrnh nie bedzia nłacony

H fc n d e l H e r b a t y  I  R a w ;

EDMUNDA KłEDLA
we Lwowie plac Marjackl I. 10.
poleca

HEKBATĘ
zbiór" maj w gc

V, kl. Congn zł. 1 60 
8o ;cho [ ezarna ił.— 

„ zbiór majowy 3.~
Kayac - cza n i . . 4. -
Maianga da Lm dor 
WyHewki herbat . 1-30 
W /aie ka najlapsz 

herbat . . . .  l.SC

poleca najlepoM gatunki

K A W Y
e mnaku czysto aroi tatyirnym, któ­
re ruzayłi tranu, op ła coe  do każ­
dej atacyi pocztowej i'/, kg w  we 

reesk* ó ł  kg.
» . -------- .90
9.50 -  .90

10,— i.
.04 

VP8 
1.08 
i08 
1.08

RodakUor oapG W iaióitiia/; L a iw is  felduj wuAż.

r-orwrłoo . .
■ uh. gro' oziaiaifia 
Cejlon aielona . .

, „ przednia 10.40
, „ grab, Mar. 10.7«

j  pa -Iowa . . Iw.75
Mocca iirabaki aromat. 10 75
Jawi słota . . . .  10.75 

w ptk ow jiiu it n ie  Itezy ilę ,
Janc unia z prowiacyi wysyła » | oawrutn, pocztą

W  myśl uchwały WałnogD Zgromadź mia z dnia 7 lip a 
1896 wydaje od Igo maja 1897

2 5 0  SŁtuk akcyt Ł. II. tj. kwotę 5(1010 złr.
dla dawnych akoyonaryuszy pn 200 złr 

dla nowyc . pa 210  złr.

Bank krajowy
wykonawsay jako akoyonaryusz ODoyą na 25.000 z/r. po kur- 
«ie pari, gotów just swoim klientom odsprz^aaó ta akoye po 
kursie oryginalnym tj. po 200 złr. za s stuką za zgłoszeniem sią

w kasach Banku ws Lwowie, lub we 
filii w Krakowie.

przedsiębiorstwo akcyjnej (JarbaTOi w  Raszow i o uwa­
żać można za znpołnie ufundowana a dywidenda aa pierwszy
rok ti. 1895/6 wynosiła :

5  i  pól prouent.
Nowe akey, posiadają dopiero bupon dywidendowy mi 

r. 1897/8. natomiast nabywcom oomnkuje sią do dnia 1 ma­
ja r. 1817

5°0 w stosunku rocznym
(Priedruku nie płacimy).

Prośba.
Li.c i?', która, ośmiela sie zaapeL waó 

do litośclwegc m ,■ .a spółczuiąiyc bliź- 
nJeh, to jetr, n it ja  mą a ia tro '. iwoich 
uiled a troio, Któr* pozistiły oez pi' Sr' 
ojet i -tatki błagą o Ii:o*ć i miłonardzie 
nad diir'kami bo inaczej zginąć wśród ne 
d y z tu sz in i wr»z z nim. a Big trd  *ki 
w niebie policz- De.-ada Zi gier olloa 
Kaciubkr 1. 11 Za ani.

Z e s z y t a m i  p c  15 cem tew  
• nabywać można

Dzieła A. hr. Fred °y

C o  p o b i ć
w oiętKiei
li fbi > ’ zie)? Co to 

j.hi r zum, rozsąds r i skąd p cb.dzi, co 
crło-ieaa podwyższ* a o poniża (uq). 
szirędiwia) r o '-hr'ni k*4doro od n.dzy 
arautkn, -r stylo, żalr, .labouri, V -lect«» 
J.ka jest zazada życU ladrkiego t « i  1* 
innych bardzo ciekaw- ch rz.czy wyczytać 
mężna w 1 ro^zasz* .od  t?tułe-» :

„Tajiwni ;* izczełcia* kosztuie 20 ct., 
z przmałką 23 ct D.< nabycia w Lsiegar- 
n'ach i antykwarniach tyk o  w i T «o  ia 
lub w niurze og u«-ń „Imore»sa0 ulicu 
Sybatoska 30. Kto sią pospieszy ten się 
i c ieszy

M a s ł o  id o t a m a ło  ?
wieża dw rski* pół alg, 4? rt

Śwn e aesfirn-wc :te mi itany p ć !k i. 56 ct 
Śwież. d»ser z.  <1 dkiej śmietanki

nadzw. if.Wmd pćł big. 70 ct
tylko w najtaLs ym handlu

J a n a  B a c z v ń n k i 8 g c
Lwów ul, t kademick* 2

JNa red u tear
eleganckie koi lyumy

de wypożyczenia
R y n e k  41 . I I  p

rałosó w i 5 z.siytacn
P z i e ł a ,  S z s i r s p l r a .

cał >śe w 80-ciu zeszytach.
Frenumernwad można

w  Kaięęat af Polskiej
W E  L W O W I E

todz al wc w.zystkich kn .g  *i ;a^e 
F  'a n w i » k t  jedna z brer.t FTnititi 

tr.ee priirair., d-agt, z breret sapą-ie-r* 
i muzyką, poizakują unueiznzenin bai 
zwl cmi' 8iuro nauczychlasi Henryki
Teis' -yr-*, Kraków ul. K il.jow a Nr. 1.

k a l e n d a r z e
U t ii<» Ot.

/amiast po fC ct, można doitać u Leona 
kodeka, Ormiańska B Knot* trzeba nade­

słać pr ekazeie lub « arkami.

Cukier potaniał!
pił t f o  w glo-ńs 17 ct.
Pćł ki'e w..etowi 17 i pó! ct.'
Pól bi.a v koztkach i nnąeic* 17 1 pćł ct

tylko w handk.

Leonarda Soleckiego
u l ie a  JB atorego  U cz b a  9  

w e L w s w ie .

8

barometr . depłomierze, mlkroakop:, I 
kompan, taśmy ■ It ru os njaoaig’ 
lip , ą d i e i d e  aawonkór fu try n a ;

wiece woskowe 
kościelne

Gromn’ Cfc, F* chały, stoczki itp. 
poleoa najtaniej fabryka żwi^o i 

bliohowania e osku

Fryderyka Schubutha
Lujów źłynetc l. 45. 

Szczegółowa eanniki na żądanie 
opłatnie 

Rok ł*łożenia 1789.

4 % Kilo kawy
netto walni od perta albo zu naaeałaaiom 
gotówki poa gwaruacyi nąjiepszy towar 
A f r y k a  k „ m pert złt 5.20
S a n t o s  . obr* . „ 5.40
K n • ( uel. b dobra . „ 5,68
C y i o n  nieb. rie1 b, dobr. . „ fl.8t
Zrfeta J a w a  b. nobra . „ 6.81
F « r l - * w a  b. dobra . . . »  e 
u s h  M^ooa aiim . „ 7.76

< :*nnik i taryfa dow* daru - 
feti l l n g t i  I g k i  U a n b a r g .

Jesteśmj zawsze nabywcami grubych łupin psze­
nicznych, otrębów żytnich placków łupinowych jak i 
innych rodzajów paszy i prosimy o oaitańsze ofer­
ty  z wzoram i wprost od odpowiednich przedsię- 
bi irstw.

Wrochffska fabryka spiryt. Akc. tow.
O d d z i a ł  p r u d u k t ó w .

U A U O Y J S I i . i

BANK KRfOfTOWT
ptjnyjiBai© wkładki

m y ió f  i  U D ry ia  F ija l& aw d Juaa

P o żv cza i
od śOO ztr, r  górę na krrdyż orohowy, 
nial o oprocentowane, na krrdy. ott  .9* 
mo;ą "triy^ać Panowie P T. właściciel* 
d*br noieow, Dam”, t  rzedniej wyżi' OfF- 
ceroTtle, Pens oe.gći, Penrionietki Zgle- 
ezema li«towne pod .FaTirmo0 post, rest. 
Lwów. At. a ;-.y  zoitara ićpow i.dzi

najlepsze

K ołdry  szy te
po ił. 4.40, 6. 9 60, 11, 16 

poleca handel

p ł ó c i e n  i bielizny

JANA RIEDLA.
WE LWOWIE.

P A S Z T E T
atrarbnrgsH z trufamł. ty rynka fantowa 
a zł. ber trufli 1 50. B a l i o m  narą go 
towany, najleiiazj po 6, 6, 7.60 t lt, zł 
kilo. H f i r n a t a  świeża doborow*i j i -  
kośei p i ISO. 1.75, 1.80, 2.40, 8, 8.1 do 

8 zl fint netto wagi
D«ór Ł«pszyn Brzeżanf

D r u k a n u a

AG ±ŁO IN  o m
z ifończoną niżizą azkołą roiniczą, przyj­
mie posadę pieerza skonomlcanego w rrięll 
szyn majitka liH ekonoma w miais, »m, 
ra ordynaryę sarai lab od kwloteia br 
Chlubne świadectwa na żądani*. Ofertj 

pod „Ag-oaon." poi* .« ' . . . .  iwce

Przep^own,lżenia
w patentewaoy^h, uchyiłjącycŁ potrzeb* 
ipakjwŁ. -t wt ?ach tądeu i me—*■ 

koisją dragą kołową i w  m i e ja e a ,

l a j t e n e z y  e k ł a d  l e w a r ó w
BDiYun.oh I Biecbtnibznyoh ą p  

8 .
«9  Lwowie pw  óąlion  ó  o  1.

POiecL, ]
ciach 
aajtaś 
m u

r*s> h, larj

tup

Zim iiwieua i fruwmcyi jąlan.. . 
■lir odwrotzu poestą, Wmlki inprwi 

IWWftfl lwi i W wlwy»>ilr

W e r t h e i m a
maszyny do szycia

o podwójnym ściąga ■tebnowyn: 
Pisrwezoizfdi., Fao.ytat dlr użytku 

domowego i praewjsła.
ezan.

któr; aostar- 
a Wiednii do rsislaicć miąjic 

w MonarckiL
Wysoko 

ra a. noż złr. 
Sb 60.

£  csułen 
Kiera 

Dleriden

BO dniowy czas prób/, 5 1. gwara* cyw 
Cenniki i waory szych na żądani* gratżo 
Ksżda maazynt. Ktoraby w caaii* p-ćuy 
nir 'kazała a<* dosaonałą biorą nazaa. 

Dom wyn/ ’Vow maszyn do ziycai
Is n d w li j  S t r t r tw »

protokole wat', firma do'"arcza towarzy­
stwa s k. irzęa uów  pużitw. 

Wj<d»n IY Margarat* *n«tr. l*jdi.

°l«rżcionki 
*ar*cBynowi, obrącski, 

•zpilkl ilubae srebro itołc 
we (urzędowali aochowuc] 

kompletae wyprawy w kaset- 
*acB oraz waselldu -Ji«ut»ry» 

poleca J « a  J u r o r a s s  
iućUór, Lwów, Rom i 

StwtwewJii

M łuneokigo i S połk * H oiel Zoraa. Zarss^doc W . H odak,


